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ZA W IEIt-

Po powrocie marsz. Piłsudskiego.
Konferencje, obrady, audiencje. — Pogłoski o zmianach w rządzie.

WARSZAWA, 303 (w!.) Wraz 
z powrotem marszałka Piłsudskiego 
rozpoczął się sezon polityczny. Dziś 
w godzinach rannych marszałek 
Piłsudski urzędował w generalnym 
inspektoracie sił zbrojnych.

W Belwederze odbył szereg kon 
ferencyj politycznych. Przed po­
łudniem przyjął w Belwederze mar 
szałków Świtalskiego i Raczkiewi- 
cza, którzy złożyli mu sprawozda­
nie z przebiegu i wyniku sesji bud­
żetowej obu izb ustawodawczych. O 
godzinie 1-ej popoł. przyjął na dłuż 
szej audjencji prezesa rady mini­
strów, płk. Sławka.

Konferencja marszałka Piłsud­
skiego z prezydentem Kzpłitej bę­
dzie miała miejsce po powrocie pre 
zydenta ze Spały jutro łub poju­
trze.

Prawdopodobnie jeszcze przed 
świętami odbędzie się posiedzenie 
rady gabinetowej i posiedzenie ra­
dy ministrów.

Uporczywie krążą w  kołach po­

litycznych pogłoski o możliwości 
zmiany w rządzie. Skład rządu ma 
zostać wzmocniony przez fachow'- 
ców i jest niewykluczone zaanga­
żowanie do pracy kouserwatystów.

Urzędnicy państwowi przeciwstawiają s ą  obniżce
i wstrzymaniu awansów.

Zjazd wysunął pozatem szeretj postulatów.

ŚWIĘTA W IELKANOCNE  
W URZĘDACH POCZTOWYCH.

W ARSZAW A, 30 3 (wi j Mini- 
sterjum  poczt i telegrafów  wydało 
zarządzenie w. sprawne zajęć na 
pocicie w czasie świąt wielkanoc­
nych. W  wielką soboty urzędy pocz 
towe czynne będą do godziny 5-ej 
popołudniu, a  w niedzielę i ponie­
działek urzędowania nie będzie.

MOST NA STYRZE.
WILNO, 30.3 (wł.)‘ Na rzece 

S tyrze zakończono budowę mostu 
w okolicach Rafałówki. Prace były 
prowadzone w ciągu półtora roku 
przez saperów wojskowych. J e s t 
to najdłuższy most w Polsce o 57 
przęsłach, przyczem 5 z nich je st 
pływających.

GWAŁTOWNY ORKAN NA  
MORZU CZAR NEM-

BU K A RESZT, 30.3. Od dwu 
dni szaleje na Morzu Czamem gwał 
town a burza. Is tn ie je  poważna oba­
w a o los szeregu kutrów  rybackich, 
które przed burzą w yjechały na 
połów.

Radjostacja w  K onstanzy przy­
jęła szereg znaków S O. S. od okrę 
tów, znajdujących się w niebezpie­
czeństwie. O wyruszeniu z pomocą 
n ie może być mowy, gdyż orkan 
szaleje z niezmniejszoną siłą.

Równocześnie w całej Rum unji 
zanotowano niespotykany o tej po­
rze spadek tem peratury. W niektó­
rych okolicach term om etr wskazuje 
19 st. poniżej zera.
ŚMIERĆ ZA PRZYJACIELSKĄ  

USŁUGĘ.
M OSKW A, 30.3. Naczelnik wię­

zienia w Tomsku, gdzie umieszczeni 
byli aresztowani komuniści z opo­
zycji, został, na mocy wyroku try ­
bunału rewolucyjnego, rozstrzelany

Skazany on został na  karę śm ier 
ci za dostarczenie listu  wybitnego 
kom unisty Sosnowskiego, przebywa 
jącego w więzieniu, jego towarzy- 
Bzorn, w którym  więzień orosi o do­
starczenie mu choć trochę żywno- 
śei.

W ARSZAW A, 30. 3. (wł.) Dziś zosta 
ly  zakończone w W arszaw ie dwudnio 
we obrady delegatów  kól stowarzyszę 
n ia  urzędników  państw ow ych z całej • 
Polsku Uchw alono szereg rezolucyj w 
spraw ach zawodowych. Zjazd stw ier­
dził w spraw ach uposażenia, że uległo 
ono zniżce jeszcze w okresie 1925-26 r., 
przed stab ilizac ją  w aluty . W  okresie po 
p raw y u trzym yw ał sie na tym  sainym  
poziomie, m im o zm iany cen kosztów u- 
trzym an ia . P rzeprow adzona wśród u- 
rzedników  an k ie ta  w ykazała w ielkie 
zadłużenie w śród rzesz pracujących , a 
u w ielu zadłużenie to rów na sie cztero 
m iesięcznem u uposażeniu. R edukcja 
pensyj urzędniczych odbije sie u jem nie 
na  ogńlnem życiu gospodarczem . Zmia 
n a  przepisów  em ery ta lnych  i w strzym a 
nie  aw ansów  przyczyni sie do dalszej 
obniżki płac, k tó re  i  tak  nie są wy góro 
wane.

Zjazd w yraz ił żal, że s fe ry  urzedni 
cze nie zostały  dopuszczone do zaopinjo 
w ania w sp raw ie  zm iany ustaw y eme 
ry ta ln e j i że c ia ła  ustawodawcze w 
tak  szybkiem  tem pie ją  załatw iły.

Zjazd zw raca sie z apelem  do człon 
ków rządu  o cofniecie rozporządzenia, 
dotyczącego w strzym ania  awansów. 
Zjazd dom aga sie aw ansu  autom atyczne 
go, obsadzania wolnych stanow isk w 
drodze konkursu, ograniczenia przeno­
szenia urzędników  i  w ynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe.

N astępnie u regu low ania  przepisów o 
pomocy lekarsk ie j i rozszerzenia u lg  
kolejowych na rodziny urzędników. W 
zakończeniu odbyły sie w ybory do 
władz, do k tórych weszło 20 osób. Ści­
ślejsze ukonsty tuow anie  sie nowego za 
rządu n astąp i po' kilku tygodniach. O 
bradom  przysłuch iw ał sie w icem arsza­
łek sejm u Car.

KOSZTOWNE OSZCZĘDNOŚCI 
SOWIECKIE.

TA LLIN , 30.3. W składach so­
wieckich towarów dumpingowych 
zawaliła się ściana. Z pod gruzów, 
worków i skrzyń wydobyto 5 robot 
ników, pracujących w składzie.

Rannych w stanie ciężkim odwie, 
ziono do szpitala miejskiego

Przyczyną katastrofy było nad­
mienię przeładowanie składów, do 
którego doprowadziły oszczędności 
tutejszego przedstawicielstwa han­
dlowego Sowietów, które nie chcia­
ło wynająć nowych pomieszczeń.

ZA MÓWIENIE W SZKOLE 
PO POLSKU  

na poi roku do litewskiego obozu 
koncentracyjnego.

W ILNO, 30.3. Z pogranicza do­
noszą, iż do obozu koncentracyjnego 
w Worniauh przewiezij.no nauczy­
cieli szkól polskich Aleksandra Ma 
jewskiego i Barbarę Trzebińską, 
skazanych na fi miesięczny pobyt 
w obozie z powodu ..nieprzestrzega 
nia regulaminu szkolnego11, t. j. z 
powodu mówienia w szkole no pol­
sku.
OKROPNY POŁÓW RYBAKÓW  

KOŁO SACHALINU
LONDYN, 30.3. Japońskie okrę 

ty  rybackie znalazły koło Sachalinu 
szczątki okrętu, oraz zwłoki licz­
nych marynarzy.

Chodzi tu o chiński statek, któ­
ry  z 30 ludźmi załogi wyjechał 
przed kilku dniami z Sachalinu i 
dostawszy się w sferę tajfunu, za­
tonął. Cała załoga znalazła śmierć 
w odmętach.

Zamordowanie profesora gimnazjum.
Aresztowanie dwu uczniów podejrzanych o ohydny mord

PIOTRKÓW , 30.3 Miasteczko 
Bełchatów w pow. piotrkowskim 
poruszone zostało do głębi 

ohydną zbrodnią, 
świadczącą o niebywałym upadku 
moralności i wręcz zdziczeniu wśród 
młodzieży szkolnej.

Powiatowa komenda policji piotr­
kowskiej zaalarmowana została wia 
domością o ponurej zbrodni, doko­
nanej w Bełchatowie na osobie pro­
fesora miejscowego gimnazjum han 
dlowego, 40-letniego Tomasza 
Chodźki.

Sąd stwierdził, że P. P. S. nie pracuje
nad  członkam i partii

Motywy wyroku w sprawie zamachu na marsz. Piłsudskiego
W ARSZAW A, 30. 3. (wł.) Dziś 

ogłoszone zostały motywy wyroku w 
procesie usiłowania zamachu na ży 
cie marszałka Piłsudskiego. Motywy 
stwierdzają, że podczas prowadzenia 
spraw y ujawnione zostało, żo „piąt 
ka“ Jagodzińskiego miała na celu 
akcję zbrojną, lecz nie była organiza 
cją szerszą.

Zam iary Jagodzińskiego były real 
ne, świadczy o tem technika konspi 
racji, wybór miejsc zbiórek, dobór 
łudzi, wreszcie nie ulegający żadnej 
wątpliwości fakty że po wypróbowa 
niu „piątki", Jagodziński zapowie­
dział dalsze zbiórki. Twierdzenie J a  
godzińskiego o fikcyjności planu nie 
może się ostać, gdyż system prowoka 
cji nie leżał w jego usposobienia. O- 
skarżeni T roelimowicz i Białkowski 
świadomi byli planowanej ro li i

sąd ustalił zbrodnicze nastawienie 
obu oskarżonych.

W konkluzji sąd stwierdził, że 
pomysł zbrodni wij kw itł na tle słabo 
ści partji PP S., której czynniki kie 
rujące nie panują nad członkami. 
Motywem obciążającym jest to, że 
Jagodziński w dobie przesilenia go 
spodarczego i wywołanego niera pod 
niecenia nastrojów oraz rozburzenia 
namiętności politycznej nie wahał 
się utworzyć zrzeszenia, mającego na 
celu dokonania zabójstwa sternika 
nawy państwowej.

Wobec ogłoszonych motywów 
wniesione zostały skargi apelacyjne 
przez prokuratora i obronę. Spraw a 
powyższa znajdzie się ponownie la 
tem na wokandzie sądu apelacyjnego 
w Warszawie*

W  pierwszych dochodzeniach u- 
stalono, że prof. Chodźko. autor 
wielu prac literackich i znany pe­
dagog, wracał koło godz 9-ej wie­
czorem z przedstawienia w kinote­
atrze „Apollo" do domu Prof. 
Chodźko mieszka na przedmieściu, 
kawałek drogi prowadzi więc przez 
ciemną,

nieoświetloną szosę.
Gdy znalazł się zdała od zabudo­

wań. zastąpiło mu drogę 
kilku zamaskowanych osobników, 

którzy poczęli okładać go po głowie 
kamieniami i tępemi narzędziami. 
Gdy prof. Chodźko ze zmnsakroWa 
ną głową runą! nieprzytom ny na 
ziemię, zbrodniarze zbiegli.

Ciężko poranionego profeso­
ra  znaleźli na szosie przechodnie. 
Zaalarmowane władze zarządziły 
natychm iastowe przewiezienie go 
do szpitala. Mimo zabiegów lekarzy

prof. Chodźko zmarł.
Ohydny ten mord postawił na 

Dogi całą policję. Dochodzenia dały 
sensacyjny wręcz wynik, który w 
mieście wywołał olbrzymie wzbu­
rzenie. Okazało się, żo mordu doko­
nali

z zemsty uczniowie gimnazjum, 
w którem wykładał prof. Chodźko. 
N a podstawie dotychczasowego wy 
ni ku śledztwa aresztowana dwu 
uczniów.
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< POOPALACIE „KOLEKTY- i 
v WÓW" NA BIAŁORUSI. *

WILNO, 30.3 <wl.) Na pogram- 
xxn polsfc;o-sowieckiem wydarzyły 
Uę ostatnio liczne podpalenia w *•>- 
linckich wsiach skMek ty wizowa­
nych. Kolektyw Smimow oraz ko­
lektyw w rejonie Bryssy spłonęły 
Wraź z całą zawartością zboża.

Sąd karny z Mińska wyjechał 
(Bo miejscowości Klimoriów, gdzie 
Odbył się proces przeciwko spraw- 
conii podpaleń. Dwóch braci Osło- 
mowiczów zostało skazanych ca ba

SI śmierci, bracia Czyżowie na 3 
t ciężkiego więzienia, reszta oskar 

lżonych, w liczbie sześciu — o.l 
dwóch do pięciu lat ciężkiego wię- 
tieuia. , ,___

22-03 loterja państwowa.
W ARSZAW A, 30. 3.

I-aze ciągnieni &
' ZŁ 5.000 n-ryt 124460 19963L
1 Zł. 3.U00 nr. 106988.

Zł. 2.000 n-rys 26834 53362 63738 72817 
(79359.

Zł. 1.000 n-ry: 11010 20325 28302 34879 
12714 74381 78183 90047 110083 121433
138999 159338 174414.

Zł. 500 n-ry: 63 364 2273 4780 9018 9435 
Si353 14008 14739 17034 18222 19870 2WU8
*4672 25354 27544 28750 32236 33657 34197
94209 35737 37535 38146 42962 43084 44336
<4836 46383 48139 51274 55182 58317 59045
60265 61128 64834 72012 72415 79136 821G7
92327 95158 95279 99656 99682 102795 106263 
J08241 109462 109733 I1I966 112079 112661
134844 15315 116928 118738 124458 124907
130039 135845 139775 141389 141298 145453
150543 151152 153336 156628 157682 1587SS
159467 161962 172848 174497 176976 179075
179912 184199 184599 186449 188847 189198
189406 189862 190369 199588 200722 2049S1
208381 209320.

II-g ie  ciągnienie.
ZŁ 10.000 n-r. 113024
Zł. 3.000 nr. 33248.
Zł. 2.000 n-ry: 25154 40410 96129 117952

138831 157393 182032 189878.
ZŁ 1.000 n-ry: 7434 26171 54339 58399 

76549 88350 93557 96792 102212 10-luzl
305488 140810 150974 171947 173221 179087 
197890 206877.

ZŁ 500 n -ry : 2223 4560 9204 17282 17242 
19015 21427 36287 39040 40147 42257 42405
42909 44931 45385 46099 46116 50497 50751
61605 52437 55161 55585 56962 57277 58766
59533 61984 53395 63910 64114 66085 70621
71285 73419 74545 81888 83966 87581 91556
92266 93799 109965 110381 110901 121843 
123284 124564 131842 132256 132876 136197
137556 139128 145663 146963 155406 159149
J61391 167773 165994 166914 171748 176ihi9
377640 181507 182198 186532 87644 192300
196366 199281 204511 206457 208243.

W  K O L EK TU R A C H  
JÓ Z E F A  H LA W SK 1EG O :

iw Sosnowcu. 3-go m a ja  23, teł. 224, 10-35. 
jw Rędzinie, M ałachow skiego 1, teł. 3 14. 
[w Dąbrowie Górn., 3-go m aja  4,_tel. 1-24. 
|w Zaw ierciu, Paderew skiego 7, teł. y7, 
Kr Grodżcu, ul. N arutow icza 9, tel. 10,
Ir Czeiadzi, R ynek 8, tel. 42.

W  dniu 13 ciągn ień  V  k lasy  p ad ły  
następujące w ygrane:

ZŁ 1000 n a  n r. 171947.
P o  Zł. 500 n a  n -ry : 42257 109462 158788 
oraz staw ki po ZŁ 250 n a  n -ry : 2436 

J456 11222 11257 11672 11688 14922 38221 
42221 58248 74605 74612 92831 92884 127309 
344303  144316 149533 149536 151217 154709
354742 155996 15S716 159525 161261 163858
570218 170398 171998 177056 178547 178552
J79570 17,8571 173576 179206 180903 1827S0
192182 194541 199767 201069 206606.

W szystkie w ygrane  zam ieniane są  
jar powyższych ko lek turach  na  nowe 
tzezęśliwe losy, b iorące udział w dal­
szych c iągn ien iach  V k lasy , k tóre trw aó 
będą do d n ia  18 kw ietn ia  b. r. w łącznie.

ODMROŻENIE
(x kogutkiem) „M R O ź O L" leczy 1 got 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze­

dają apteki 1 składy apteczną.

Nr. N*

Samobójcze dłonie
N i cm u chyba w Europie czlowła 

Sta, o którego uszy nic obiłoby sit) 
słowo „piatiłdka", oznaczające na­
czelne hasło polityki sowieckiej w 
chwili cłnunej- I więcej niż hasło, 
bo program. Początkowo rozłożony 
aa 5 lat, następnie pod wpływem ko 
rzv«tnych wyników skrócony do lat 
4. prosratn ów przewiduję komplet 
na rozbudowę Sowietów — przede- 
wsz-ystkiem gospodarczą, a także roi 
na, komunikacyjną i nawet kultu­
ralną. W preliminarzu „pięciolat­
ki" prócz cyfr produkcji, zatrudnię 
nia, prócz budowy nowych środków 
przemysłowych i ich modernizacji, 
znajdują się również cyfry, dotyczą 
ce tworzenia szkół, walki z analfa­
betyzmem i plany odnośnie prze­
kształcenia całej kultury, zarówno 
literackiej jak naukowej po linji 
^interesów proletarjatu".

Dotychczasowe stanowisko opi- 
nji europejskiej wobec ^.pięciolat­
ki" jest teoretycznie niejednolite. 
Obok przestróg i ostrzeżeń, olmk 
wskazywania na cel, rozmiary i nie 
bezpieczeństwo sowieckiego progra 
mu, spotykamy często głosy lekcewa 
żenią. „Pięciolatka" — zdaniem sro 
ptyków — jest jednym więcej „bl uf 
fem‘* maskującym bankructwo so­
wieckiego systemu. Prędzej; czy 
później załamie się. Jest ostatnią 
próbą opanowania wewnętrznego 
chaosu ostatnią próbą podźwignię- 
cia słabnącej energji mas próba u- 
zasadnienia stosowanego nadal tero 
ru. ale próbą skazaną na niepowo­
dzenie. Dlaczego? Dlatego, ponie­
waż wszystko, co czyni bolszewizin, 
musi się nie udać.

Założenie takie jest oczywiście 
ryzykowne, a przedews/.ystkiem 
sprzeczne z pewnemi faktami. Je­
śli nawet znaczną część dorobku so­
wieckiego położy się na karb ten­
dencyjnej propagandy i agitacyj­
nej legendy, pozostała reszta nie za 
sługuje na lekceważenie. Jest praw 
dziwa tak, jak prawdą namacalną i 
łatwą do stwierdzenia jest rewolu­
cja cen, wywołana na rynkach świa 
towych przez pierwsze próby so­
wieckiego ekspor/u. K to może tak 
za bezcen sprzedawać naftę i drze­
wo, zboże i skory, kto dziś zarzuca 
azjatycki Wschód manufakturą po 
cenie pięciokrotnie niższej od cen 
konkurencyjnych, — ten nie jest 
bankrutem, iecz przeciwnikiem, 
przygotowującym się do wielkiego 
uderzenia.

Jest przytem rzeczą obojętną, 
czy drewno obrabia ja zesłańcy, a 
zboże wydziera się chłopom według 
dowolnej taryfy. Co najwyżej jest 
to „prywatna sprawa" sowiecka t 
Wirnik svstemu, który stokilkadzic- 
siąt mil jonów ludzi potrafił ujarz­
mić i uczynić z nich niewolników, 
powolnych politycznej i gospodar­
czej lyranji. Jest rzeczą obojętną 
dla sprany, że doktryna, na której 
opiera się sowiecka rzeczywistość, 
jest utopią, skoro istnieje zwarty 1 
skonsolidowany system ,umnżliwia 
jący Sowietom podjęcie walki go­
spodarczej 7. całym światem. I 
świat musi zająć stanowisko nie wo 
ttee teoretycznych przesłanek koma 
nizrnu, llecz wobec faktów, będą­
cych nicze.m innem, jak przygoto­
wywaniem wielkiej agresji

W tych warunkach lekceważenie 
„pięciolatki" jest błedem. Nie wol­
no zapominać, że eelem jej jest za 
danie śmiertelnego ciosu gospodar­
ce innych państw, jest obaienie za­
sad, na których ona opiera się, przez 
rewolucję cen. Nie wolno również 
o tern zapominać, że pierwsze kroki 
interwencji sowieckiej na rvukach 
światowych wypadły na ogół pozy 
tywnie, wywołując wiole zamiesza­
nia i trudności i potęgując nasilenie 
kryzysu.

* Podejmowane dotąd wysiłki nad 
sparaliżowaniem sowieckiego dum­
pingu rozbiły się o brak solidarna^

et. Poza pewnym sukcesem, osiąg­
niętym na rynku naftowym, akcja 
ogranicza się do bezskutecznych pro 
testów, lub do obrony, stosowanej 
przez poszczególne państwa. Inno 
pańs/wa natomiast chętnie przyjmu 
ją oferty sowieckie. W ostatnich 
dniach uczynił to Egipt i przez-za­
warcie drzewnej umowy udaremnił 
eksport rumuński na śródziemno­
morski Wschód. Tą samą drogą krót 
kowzrocznego egoizmu idą pań­
stwa, które poprzednio importowały 
nasze drzewo i zboże. Niewątpliwie 
— płacą taniej. Ale równocześnie 
wspomagają plany sowieckie, skiero 
wane nie tylko przeciw Polsce i Ilu 
munji.

Wspomagają je również bezpo­
średnio. „Piatiletka" rozwija przy 
pomocy maszyn, sprzedawanych So

wictom przez państwa zachodnią 
przy pomocy niemieckich, amery­
kańskich, angielskich inżynierów i 
fachowców. Amerykanie reorgani­
zują koleje sowieckie- Anglicy roz- 
w i ja ją przemysł automobilowy. 
Niemcy dostarczają kompletnych 
urządzeń fabrycznych dla przemy­
słu metalowego, chemicznego, rolne 
go. Zarabiają na tein. Ale bez ich 
udziału powodzenie „piatiietki" by 
łoby niemożliwe.

Tu kryje się najboleśniejszy pa­
radoks w „walce dwóch światów^ 
I więcej, niż paradoks, bo szaleli  ̂
stwo, ho świadome, w imię drobnych 
zysków ostrzenie noża na własną 
szyję. Czy ci ludzie nie myślą o 
tein, czemu służyć ma produkcja 
ich maszyn? Nie chcą myśleć o tern? 
Nie przewidują skutków?

Prócz dotychczas sprzedawanych

Wódek czystych
LUKSUSOWEJ
W Y B O R O W E J

w  b u t e l k a c h  p o j .
L. V, V, v«

p o  z ł o t y c h
45® 10.40 5 50 —■
40® 6.90 3.70 2.00
45® 7.60 4.00 2  20

ukazała się w sprzedaży

WÓDKA CZY3TA WYB030WA 45° W BUTELKACH % L
Z Ł  5 . 8 0

W y ro b y  P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  S p iry tu so w e g o  
w P o lsce  c ie szą  się c o raz  większsm p o w o d zcn .eu *  
na  ry n k a c h  z a g ra n ic zn y c h .

O s ta tn io  o d z n a c z o n e  z o s ta ły  n a jw y ż sz e m i n a ­
g ro d a m i n a  w y s ta w a c h  m ię d z y n a ro d o w y c n  w L ieg e , 
B ru k se li i N icei.

„Ilustrowany Kurjer Codzienny"
S jeg o  prorocze natchnienia.

„Iln stro w an y  K u r ie r  Codz. “ znany 
Jest powszechnie, iak o  pisino dużo o so­
bie piszące.

„U sługi", „zasługi", d z n d n o ś ć  „pań 
stwowo-naroduwą" „ K u rie rk a  ktoś in­
ny  pow inięn ocenić i śm iało  i Otwarcie 
powiedzieć to, lub  tam to  o tern piśm ie, 
naw et w sam ych superlatyw ach .

Poniew aż n ik t nie um ie, czy popro- 
■tu n ie  chce tego uczynić, „K urjerek" 
sam  to uskutecznia, szasta jąc  na lewo 1 
praw o pochlebstw am i pod swym ad re­
sem, k tóre  — m ów iąc naw iasem  — 6ą 
przedm iotem  ogólnej wesołości.

W ostatn ich  czasach da je  się zaobser 
wować w każdym  niem al num erze „K u r 
J e r k a  K rakow skiego" iż u siłu je  ou wmó­
wić w op in ję  publiczną, że różne szczę­
śliw e posunięcia u s tu ry  gospodarczej, 
czy ekonom icznej, społecznej a naw et-.
1 politycznej — są  udziałem  „II. K u rj. 
Codz.", k tó ry  „naw oływ ał", „groził", 
„przedstaw iał" dotąd, dopóki czynniki 
m iaroda jne  n ie  znalazły  zrozum ienia—

K ażdy a r ty k u ł zaczyna się m niej 
jrlece j od słów: J a k  to  niejednokrót- 
» le  podkreślaliśm y", „O strzegaliśm y o- 
p ln ję  publiczną", „przew idyw ania  na­
sze n a b ra ły  realnych  kształtów ", „dzię 
kl naszej in terw encji" iłp .

N iem a fo rm aln ie  jednej sp raw y, ba  
n łe ty lko  w Polsce, a le  naw et n a  forum  
Bniedzynarodowcm—, aby  ..K urierek
K rakow ski" nie „przew idział", nie ra ­
dził 1—ostatecznie sta ło  się tal J a k  „prze 
pow iadał".

C zytając to  pism o, odnosi się wraże- 
ple. że je s t ono jak im ś  zbiorem  przepo 
yriednl i proroctw , p isanych  przez ludzi 
„którzy u trz y m u ją  k o n tak t z w yższciul 
pilam i"

W szystko byłoby w porządkn, g d y b r  
te proroctw a rzeczywiście się spraw dza 
ły. R ylibyśm y z tego bardzo zadowo- 
lenŁ a  naw et dum ni, żo w Polsce, w h i­
storycznym  K rakow ie, je s t pism o, któ- 
ca  g d ą r jw n  ta k  s a ż a s  i  sku teczna ro le

Cóż z tego, kiedy w szystkie te  „K u r­
ierkow e" proroctw a są zw yczajną bu jdą, 
obliczoną na efek t.

K ażdy k ry tyczny  czytelnik, k tó ry  
codziennie p rzegląda „K urjer" , n iew ąt 
p liw ie m usiał spostrzec na czem pole­
g a ją  „nieom ylne proroctw a" tego p ism a 

J e s t  to  rzeczywiście dow cipny alo 
Btary sposób. t

Um ieszcza się w  odstępie k ilkudn io ­
wym  dw a a rty k u ły  tra k tu ją c e  ó jed ­
ne j i te j sam ej spraw ie z tą  różnicą, ż© 
w jednym  zajm uje  się stanow isko po­
zytyw ne, w d rug im  zaś negatyw ne.

Oczywiście, później k iedy  om awiaua. 
w arty k u łach  sp raw a nabierze realnych  
kształtów  „K urie rek  K rakow ski" pisz© 
wówczas: „a jednak  nie om yliliśm y się", 
„tak  jak  rodziliśm y, ta k  też uczynił 
rząd"... ilp.

P rzy tacza  sic n a  dowód a r ty k u ł 
pierw szy, albo drugi, w zależności od 
w yniku spraw y i przepow iednia, a  za­
razem  zasf.uga gotow a.-

(SI

N Mdeliketniejszem mydłem 
— dla dzlccf i dorosłych — 

JEST MYDŁO
b e b e : s z o f m a n a .
ORKIESTRA PRZED SADEM 

za odmowę grania „Międzynaro­
dówki".

MOSKWA, 30.3. Przód sądom 
sowieckim w Leningradzie rozpo­
czął się proces kilku członków ot*> 
kies try  ukraińskiego teatru „2ow-> 
ied“, który podczas obchodu z oka­
zji 70-ej rocznicy zgonu _ Tar asa 
Szewczenki odmówili udziału w o- 
degraniu „Międzynarodówki" przea 
orkiestrę teatru.
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Przyszłość Polski na morzu.
iniieresuuący zjazd 110 morskie! § kolonialnej oktręgy śląskiego

i Zagłębia Dąbrowskiego.
Onegdaj odbył się w Katowi­

cach w sali p‘■siedzeń rady miejskiej 
doroczny zjazd okręgowy delegatów 
ligi morskiej i kolonialnej okręgu 
Śląsk, i Zag. Dąbr., który zaszczy­
cił swoją obecnością prezes zarządu 
głównego ligi morskiej i kolonjalnej 
gen. dywizji Gustaw Griicz - Dre­
szer.

Przybyłego na zjazd generała 
Dreszera powitali na dworcu zarząd 
okr. ligi z prezesem adw. Rostkiem 
na 'czele.

W niedzielę rano gen. Orłicz - 
Dreszera przed magistratem miasta 
Katowic powitał honorowy pluton 
marynarzy wraz ze sztandarem.

O godz. 10 rano w obecności pp. 
wicewojewody Żurawskiego, kom. 
Żóltaszka. dyr. Niebioszczańskiego i 
innych przedstawicieli władz i samo 
rządów zagaił obrady w zastępstwie 
nieobecnego chorego prezesa inż. 
Kiedronia — wiceprezes adwokat 
Rostek, w itając. przedstawicieli 

. władz i prezera zarządu głównego 
gen. Dreszera.

Po wyborze prezydjum, do które­
go weszli panowie inż. Młodzianow­
ski, pik. Klaozyński, dr. Górnisie- 
wiez i prof. Dąbrowski, wygłosił ob 
szerny referat organizacyjny p.gene 
rai Orlicz - Dreszer, przekładając 
zjazdowi obszerny program pracy li­
gi morskiej i kolonjalnej. Referat p. 
generała powitał zjazd hucznemi o- 
klaskami. Następnie obszerne spra­
wozdanie z działalności ligi na tere 
nie Zagłębia Węgł. wygłosił wicepre 
zes adw. Ros‘ek.

Jak wynika ze sprawozdania, o- 
fcręg liczy obecnie 32 oddziały ligi 
morskiej i kolonj., zrzeszonych z 
kom. fl. narodowej o łącznej liczbie 
około 12.000 człcnków. Według spra 
wozdania kasowego okręg przekazał 
na rozbudowę floty wojennej zł. 
45.000.

Po wysłuchaniu sprawozdań na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielo­
no ustępującem a zarządowi absolu- 
torjum oraz serdeczne podziękowa­
nie za pożyteczną i bezinteresowną 
pracę dla dobra naszej polityki mor

Następnie wybrano nowe władze 
okręgu, w skład których weszli pp.: 
inż. Józef Kiedroń, płk. Klaczyń- 
ski, inż. Elandt, starosta Szaliński, 
inż. Długoborski, inż. Towtkiewicz, 
prof. Dąbrowski, inż. Niebieszczań- 
ski. prof.Phuovar, dyr. Ziemba, p. 
Ludyga - Laskowska,, p. Zawisza, p. 
Nowak, radca Morkowski, kpt. 
Oszek i p. Termin.

Do komisji rewizyjnej wybra­
no pp.: Janickiego. Gałuszkę i Staro 

.rypińskiego'. Po uchwaleniu budżetu 
i programu pracy zjazd zakończono 
o godz. 14.

Podkreślić należy udział w zjeź 
dzie młodzieży wojskowego przyspo­
sobienia morskiego, zorganizowanej 
przy związku marynarzy, która sta

nowi nabytek naszej marynarki.
O godz. 17 w sali kola towarzy­

skiego wygłosił gen. Orłicz-Drcszer 
odczyt p. t. , Polski program morski 
i zamorski".

Następnie przemówił kpt. Fular

sld. Przemówienie generała Dresze­
ra oraz wywody kpt. Fulerskiego 
wywołały wśród licznie zebranej pu 
bliczności ogromnie żywe zaintere­
sowanie i podziękę w postaci serdecz 
nych oklasków.

Z pow iatow ego komitetu kolonii letn pft w B gd u m e
dl ci dźieci polskich z Niemiec, Gdańska i O Śiaska.

N a ostatn iem  posiedzeniu kom itetu  
kolonij letnich, k tó re  odbyło sic w Bę­
dzinie przew odnicząca p. starościna E. 
Boxowa, oraz dr. K. R yder, jako  pierw  
szy sek re ta rz  kom itetu , w gorących sio 
wach podnieśli oddanie się pracy spo­
łecznej i zasługi zm arłe j wioeprzewod 
niczącej kom itetu  ś. p. Jad w ig i Waś- 
n iew skiej. Z ebran i uczcili J e j  pamięć 
przez pow stanie.

K om itet postanow ił w roku  bieżącym 
um ieścić na  ko lon jach  tę  sam ą ilość 
dzieci co i w roku ubiegłym  t. j. 1110. 
Z dając sobie sp raw ę z trudności zdoby 
cia n a  ten cel funduszów  kom itet prze 
konany  jest, że społeczeństwo nie od­
m ówi swego dalekoidąeego poparcia te j 
akcji, zwłaszcza wobec wzmożenia się

an typo lsk ie j działalności Niemiec.
Z projektów  co do polepszenia akcji 

ko lon ijne j na podkreślenie zasługuje  
zam iar u rządzenia k u rsu  dla kierow ni­
ków kolonij letnich, k tó ry  zostanie prze 
prow adzony na wiosnę. K urs obejm o­
wać będzie: zasady ad m in is trac ji, r a ­
chunkowość. m etodykę g ie r  i zabaw ru  
cbomycb,, prow adzenie chórów oraz 
psychologję. Zam ierzone je s t za in tere­
sow anie kursem  n iety lko  osób prow a­
dzących kolouje d la  dzieci z Niemiec, 
ale i kolouje miejscowe, celem dan ia  
kierow nikom  przygotow ania do nale­
żytego spełn ien ia  sw ych funkcy j, oraz 
celowego i oszczędnego użycia środków  
m a te rja ln y ch . o trzym anych  od spoie. 
czeństw a

Sprawa budowy wodociągom
w Dąbrowie .

Posiedzenie kondsii wodoc ągowei z udziałem deleg^f-Aw 
państwowego instytutu w odociągowego z W a r s /a * '
Sprawa budowy wodociągów w 

Dąbrowie staje się coraz bardziej 
aktualną, W ubiegły piątek i sobo­
tę obradowała w tej sprawie komj- 
sja wodociągowa., w której brali 
również udział przedstawiciele pań 
stwowego instytutu wodociągowego 
w Warszawie.

Obrady komisji miały na celu 
omówienie wielu sprawą związa­
nych z budową wodociągów.

Między innemi omówiono że roz 
budowa wodociągów przewidziana 
jest na okres dziesięcioletni (1931— 
1942 r.), następnie zastanawiano się 
nad stroną finansowo-gospodarczą, 
konsumeją wody, rozbudową sieci, 
wysokością obciążenia miasta, lik­

widacją zobowiązań tow- górni­
czych (serwituty).

Poruszono również sprawę za­
warcia umowy z tow. franko-wło- 
skiem na dostawę wody.

Według obliczeń komisji, wodo­
ciągi będą przedsiębiorstwem do- 
chodowem.

Miejska komisja wodociągowa, 
po zasięgnięciu od przedstawicieli 
państw, instytutu wodociągowo-ka­
nalizacyjnego w Watszawie facho­
wych porad, poweźmie na jednem 
ze swoich posiedzeń decydujące w 
tej sprawie wnioski, które następ­
nie zostaną przedłożone radzie miej 
skiej doi uchwalenia.

1450 metrów jedwabiu znalez ono u przemytnika
w Będzinie.

Aresztowany zosta ł wraz z córkami.
Wywiadowcy policji śledczej już 

od dłuższego czasu mieli na oku 
mieszkańca Będzina, Borucha Bra 
mę, zamieszkałego przy ul. War- 
piennej 11.

Należy przytem zaznaczyć, że 
Brama znany był policji, jako prze 
mytnik towarów zagranicznych do 
Polski.

Onegdaj po przeprowadzeniu re

Wizji w mieszkaniu Bramy znalezio 
no ukryte 1450 mtr. jedwabiu po- 
ohodzenia zagranicznego. W związ­
ku z tom policja zatrzymała w aresz 
cie głównego przemytnika Borucha 
Bramę i jego dwie córki Celinę i 
Gienię. Zatrzymani wraz z zakwe­
stionowanym jedwabiem zostaną 
przekazani do urzędu celnego w So­
snowcu.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
. Do soboty, dn ia  4 kw ietn ia — te a tr  

nieczynny.
W  niedzielę, 5 kw ietnia, o godz. 4-ej 

popol. „MIŁOŚĆ BEZ GROSZA". Ceny 
popularne, od 2.50 do 80 gr.

W  niedzielę, wieczorem  o godz. 8.15 
— „O J MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI". 
Ceny .zwykłe.

W  poniedziałek, dnia 6 kw ietn ia  o 
godz. 4-ej popoł. „K O C H A N EK  P A N I 
VID A L". Ceny popularne.

W  poniedziałek wieczorem o godz. 
8.15—„O J MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI"! 
Ceny zwykłe.

W torek, dn ia  7 kw ietn ia  o godz. 4-ej 
popoł. „MIŁOŚĆ B EZ GROSZA". Ceny 
popularne.

W torek wieczorem  o godz. 8.15 —
„O J MĘŻCZYŹNI, M ĘŻCZYŹNI"! Ce­
ny  zwykłe.

W  środę, d n ia  8 kw ietn ia  — Poże­
gnalny  W ystęp  H ank i O rdonówny.

W . czw artek, dn ia  9 k w ie tn ia  — n a  
Niemcach w sali k lubu—„K O C H A N EK  
P A N I VIDAL".

Samobójstwo lekarza kasy chorych w Zawierciu.
Tragiczny zgon śp. dr. G łogow skiego .

Onegdaj, w jednym z hoteli w 
Krakowie popełnił samobójstwo 
przez zażycie trucizny, znany szero 
ko w Zawierciu lekarz - okulista ka 
sy chorych, dr. Mikołaj Głogowski, 
liczący 41 lat.

Przyczyną targnięcia się na życie 
były podobno rozczarowania i  zawo 
dy życiowe.

Dodać trzeba, że ś. p. dr. Głogow 
sld przed paru tygodniami ożeni! się 
i fakt ten trzymał w ścisłej tajemni 
cy. Dopiero tragiczny zgon jego u- 
jawnił te szczegóły.

Samobójstwo to wywołało w Za­
wierciu przygnębiające wrażenie 
wśród znajomych i przyjaciół zmar­
łego.

Tragiczny wypadek w młyn!© w Frzeezycacii
P as transmisyiny zabił robotnika.

We wsi Przeczyce, pow. zawier 
ckiego w młynie zdarzył się tragicz 
ny wypadek. Z rozpędzonego koła 
transmisyjnego spadł pas.

Robotnik, 25-letni Leon Berak

STR A SZLIW Y  H O RO SK O P ULA 
CZYTELNIKÓW  „KUR.JERA ZACUG 
DZĄCEGO", URODZONYCH W ZNA 

K U  BA RA N A !
N iedzielny „K u rje rek  Zachodzący** 

za jm u jący  się od pewnego czasu poz. 
opozycją i a stro log ją , k tó ry  to dział w 
tom „poważnem" piśm ie prow adzi p 
W acław  Pyffolo, przyniósł czytelni­
kom „K urje rka", urodzonym  w znaka 
B aran a , straszliw y horoskop.

W różba ta  brzm i:
„Czego powinni w ystrzegać się uro­

dzeni pod wpływem B a ra n a l Skłonni 
są  do przeziębienia głowy lub gard ła , 
c ie rp ią  n iektórzy na new ralg ję  ner­
wów szyi, ból głowy, zębów i na bezsen 
ność. M iew ają często w yrzuty  skórne 
na  tw arzy i plam y. Z powodu silnego 
w zruszenia b rak  n ieraz pam ięci. P rze­
w ażnie łysieją".

W . P.
Z horoskopu w ynika, że czytelnicy 

„K u rje rk a"  urodzeni w znaku B arana , 
skazani są na wszystkie p lagi egipskie, 
nie w yłączając najw iększej: czytania
tego pism a.

R adzibyśm y wiedzieć, czy p rzypad­
kiem w redakcji „K urje rka" nie m a ko 
go, k to  się urodził pod wpływem tej 
nieszczególnej konstelacji.... baran ie j 1-

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Balbiny P. 
Jutro: Teodory M. 
Wschód słońca: 5.19 
Zachód słońca: 6.01

Marzec

31
Wtorek

R A D  J O
W A R S Z A W A .

chciał pas za r zu c ić  w  czasie biegu 
maszyny.

Rozpędzone koło zerwało pas i 
jeden z końców uderzył Beraka tak 
mocno w głowę, że nieszczęśliwy ro­
botnik padł trupem na miejscu

W torek, 31 m arca.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A. T

11.58. Sygnał czasu z W arsz. Obs. A str. 
h e jn a ł krak ., p rog ram  na dz. bieżąey
12.10. Muzyka z p ły t gram of. 13.10 Kom. 
me eorol. Po kom. d. c. p ły t gram of. 
14.20. Kom  gospodarczy. 14 <*0. Odczyt 
dla m atu rzystów  p. t. ..Jan  Kochanow­
ski". 15.00. Odczyt dla m aturzystów  pt. 
„U nja L itw y  z Polską". 15.35 ..Chwilka 
•lotnicza". 15.50- „B itw y pod W aw rern i 
Dębem W j dkim " 16.10 Kom. dla żegra 
g r i  rybaków . 16.15. M uzyka z p ły t g ra . 
mof on owych. 17.15. Odczyt p. t. „ Isto ta  
n au k o w e j o rgan izac ji pracy". 17.45. Po 
p u la rn y  k -ncert sym f. 18.45. R ozm aito­
ści. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. U w agi 
i wskazówki dla detektorowiezów. 
19.35. P ro g ram  na dz. nast. 19.40 P ras. 
dziennik indjow y. 19.55. P ły ty  gram ofo 
nowe. 20.00. Odczyt muzyczny. 20.30 
K oncert w ieczorny. 22.00. F clje ton  pt. 
„K rzyk nagich , ścian" 22.15. Muzyka t 
p ły t gram of. 22.50. Kom. m eteor., polic. 
sport.

W A R S Z A W A .
Środa, 1 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. PAT.
11.58. S ygna ł eza«u z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
14.20 Kora. gospod. 14.40. Odczyt dla ma 
tu rzystów  p. t. ,7a.n K ochanow ski. L ite 
ra tu ra . 15.00. Odczvt d la  m aturzystów  
p. t. P rzyczyny W ielk iej R ew olucji 
francusk ie j. 15.35. Kom. harcersk i. 15.50. 
Odczyt z K rak . 16.10. Kom. dla żeglugi 
i rybaków . 1615. K w adrans d la  n a j­
młodszych. 16.45. M uzyka z p ły t gram of. 
17.15V Odczyt z K rak . 17.45. K oncert po- 
pul. 1845. Rozm aitości. 19.10. Skrzynka 
poczt. 19:25, U w agi i wskazówki d la  de- 
tektorowiczów 19.30. P ły ty  gram of. 19.35 
P ro g ram  na dz. nast. 19.-.0. P ra s . dzień, 
rad j. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00. W śród 
książek 20.15. K w adrans lit. Z życia św. 
F ranciszka. 20 30. K oncert wiecz. 21.45 
Słuchow isko z W ilna. 22.15. M uzyka l 
p ły t gram of. 22.50. Kom. m eteor., polic., 
sport.

K A T O W I C E .
W torek, 31 m aręa.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. PA T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. K on 
cert z p ły t gram of. 13.10 Kom. rneleor. 
z W arsz. 14.20. Kom, gospod. z W arsz.
14.40. Odczyty d la  m aturzystów  z W ar 
śżawy. 15.20. Kom . Polsk. Zw. Zrz. Gosp. 
W oj. Śl., kom. 1 . P . 15.35. C hw ilka lo tn i 
cza z Warsz-. 15.50. Odczyt z W arsz.
16.10. Dobre sei.ee dla ludzi. 16.25. K on­
cert z p ły t g ram of 17.00. J a k  pow staje 
w A m erykce film . 17.15. Odczyt z W ar 
ezawy. 17.45. K oncert z W arsz. 18.45. Co 
dzienny odcinek powieść. 19.00. Rozmai 
tości, program, na dz. nast. 19.15. Z m ar 
tw ych w stanie w katedrze na W awelu.
19.40. P ra s . dzień. rad j. z W arsz. 19.55. 
Kom. Zw. Młodz Polsk. 20.00. Odczyt 
muz. z W arsz. 20.70. Koncert, i kw adrans 
lit. z W arsz. 22.00. F elje ton  z W arsz. 
22.15. K oncert z W arsz. 22.50. Kom. m e­
teor. z W arsz. 23.00. R etransm . ze s ta c j i  
zagr.



Ogólna.
Ib) Itobotntee rolne b P olsk i p©s*ufcl- 

wane we Fraucji. Państw, urząd etniłrr. 
jwyrazil o<l|K>pwie<inim władzom fraa- 
eujłkiui wroth; na wznowienie ejniłrra- 
eji robotnie roinyeh do departsmieuW  
!Meiae (Francja) tytułem  próby.

Poprzednio wstrzym anie ruchu emin
gnicyjnetfO uzależnione bylb od pow­
stania instytucji opiekuńczej w tym de 
partame-ncie, która obecnie została U- 
Kworzona w Verdun.

Robotnic* anjrażowaue będą w My- 
utowicach na zasa.dzie kontraktów* w 
których musi być wpisane nazwisko i 
dokładny adres pracodawcy. _ Jedno  
pześnie w Mysłowicach robotnice otrzy  
mają koperty z adresem biura opiekun
ezego w Verdun. . __

Ostrożności te m ają zapobiec wywo  
ferniu p ra c o w n ie  z P olski w nieokreślo­
nym  ściśle celu.

r£  Sosnowca*
(s) Związek p racy  obyw. kobiet dis 

bezrobotnych. Łącząc sie z ak c ją  niesie 
ttia  pomocy głodnym , prow adzonej 
przez tow arzystw o dobroczynności w 
Sosnowcu, związek p racy  obyw. kobiet 
zaw iadam ia, że w środą i czw artek (tg.
1 i 2 b. ni.) zgłosi się do pań  —- członkiń 
posłaniec z listą  o fia r na „Święcone" dla 
bezrobotnych. Zarząd p rosi za naszem 
■pośrednictwem o chętne sk ładan ie  
datków.

PRZEDŚW IĄTECZNE „WYPADY" 
ZŁODZIEI SOSNOWIECKICH.

Gorączkowo zaopatrują sie w  wiktu­
ały świąteczne.

Od k ilk u  dn i w śród złodziei sosno­
w ieckich zapanow ał ożyw iony _ ruch  
przedśw iąteczny. N ic dziwnego, św ięta 
za pasem, każdy więc iak  może_ s ta ra  
się o zdobycie p row ian tów  św iątecz­
nych. .

W  dniu  w czorajszym  zanotow ano az 
5 kradzieży.

Do sklepu Jo sk a  H erszkow ieza De 
k e r ta  11. w łam ali się nieznani złodzieje, 
skad sk rad li 2 kia:, m asła  i 250 zł. go­
tów ką. P . Jo sek  s tra tę  m a s ła  przebolał, 
nie może jednakże zapom nieć o 250 zł„ 
k tó re  a k u ra t m ia ły  być obrócone n a  w y 
d a tk i świąteczne.

— Ze sk lepu  Z y g m u n ta  Se poty na  
P iaskach  jacvś am ato rzy  papierosów  
sk rad li k ilk ad z iesią t paczek ty to n iu  n a  
ogólną sum ę 50 zł. W cale, duży zapa­
sik  n a  św ięta.

— P . W ojciechow i M alcowi (P iłsud ­
skiego 60) skradziono now iuteńki ro_ 
wer. w art. 250 zł. P . M. na całe św ięta 
ma p o psu ty  hum or. Ba. k tóżby  nie od 
czuł w tych  czasach ta k  znacznej s tra  
ty . Złodziej się  cieszy, po lic ja  ■izuka.

— P . M a rja n n a  Cierowska_ (Staropo- 
gońska 43) m a rów nież ciężkie zm ar­
tw ienie. J a k iś  pogoński opryszek — nie 
cnota sk rad ł je j z p iw nicy św ieżutenką, 
ty lko  co uwędzoną szynkę, wagi 12 k lg.

W  całym  domu panuje z tego powo­
du lament.

— Gołąbki p. S tan is ław a  W acław ezy 
ka (Pszenna 19). 5 sztuk, g d z ie ś  8ię na­
gle u lo tn iły  z gołębnika. P . S tan isław  
s trac ił zupełnie głowę. B yło to nie byle 
jak ie  gołębie. Sam e „sz taficery  t  
„gdańskie"...

CM ARf.PS RE A DE  
i D11 > N B o i r H ' A l T .

SKA Z AN IE C.

Smętne refleksje powyborcze
w Olkuszu.

Orupa m ieszczańska w foku ustawicznych narad.
'Atmosfera powyborcza w Olkusza 

stała się niezmiernie ciężką. Zjednoczą 
ni,a chrześcijańskie, stanowiące obecnie 
jedno ugrupowanie t. iw . „mieszczań­
skie", na czele z m iejscowym rejentem, 
w ystaw iły na radnych ludzi może i do­
brych, lecz bez inicjatyw y, niewyrobio­
nych i niezdolnych do podjęcia w ysił­
ków nad uzdrowieniem gospodarki 
m iejskiej.

Już od dwóch tygodni, prawie co kil 
ka dni ugrupowanie to zwołuje zebra­
nia, radzi, kombinuje i nie może do_ 
brać sobie ludzi do pracy, bo faktycz­
nie oprócz czołowego przedstawiciela 
mioszczańskiogo, rejenta Golańskiego i 
jego zastępcy, p. Fr. Zbiega, pozostali 
do współpracy się nie nadają.

Pozatem wynikła trudność w stwo­
rzeniu większości: jak wiadomo, ugru­
powanie to ma 11 radnych, B BW R 3 -|- 
8 żydów, którzy popierać będą tę listę  
11, pozatem jest jeden żyd (dziki), któ 
ry niewiadomo gdzie pójdzie i jeden so 
eja lista  (PPS.), który będzie prawdopo

dobnie neutralny. Radnych jeat zatem  
24.

Rezultat dotychczasowych zebrań i 
narad grupy mieszczańskiej jest taki, 
ie  wyznaczono pensję dla przyszłego 
burmistrza (zŁ 600 maksimum) i bez- 
płatnych ławników. W stosunku do do 
tychczssowego burmistrza, p Starkiew i 
eza, ugrupowanie to jest w nieprzejed 
nanej opozycji.

Jako kandydata na stanowisko bur­
m istrza wysuwa ze swej strony czło. 
wieka z poza rady, m ianowicie p. M. Ma 
jewskiego, dyrektora uzdrowiska „Oj 
eów“.

W tajem niczeni w stosunki finanso­
wo-gospodarcze Olkusza są zdania, że 
najlepszem wyjściem  z tej trudnej sy­
tuacji, którą stworzyli sami mieszcza­
nie, Ł j. t. zw. „trójka" i „siódemka", 
byłoby wyznaczenie przez wojewódz 
two komisarza na 6 tygodni, a po tym  
okresie rozpisanie nowych wyborów  
przy lepszym i rozważniejszym dobo­
rze kandydatów na radnych.

Powiat zawiercki dotknięty został nnwą serją pożarów
W w iększości wypadków zachodzi podejrzenie 

zbrodniczych podpaleń.
W ostatnich czasach powiat zawier 

ekl dotknięty został straszliwą klęską 
pożarów, która wzrosła do rozmiarów  
katastrofy.

Cala ser ja mniejszych i większych  
pożarów zniszczyła dziesiątki gospo­
darstw wiejskich, setki ludzi pozostało 
bez dachu nad głową i środków do ży  
cia.

W ubiegłym  tygodniu, jak to już 
donosiliśm y pastwą rozszalałego żywio 
ło padła m. in. cała niemal wieś Skar 
życe, gdzie 41 gospodarstw poszło' z 
dymem. Straty wynoszą zgórą 200.000 
ełotyeli.

Jeszcze nie m inęły echa tej strasznej 
klęski, nie obeschły jeszcze łzy setkom  
pogorzelców, a znowu powiat zawiercki 
dotknęła nowa serja pożarów.

We wsi Zdów, gm. Niegowa spaliły  
się dwa domy Antoniny Sraoleń. Stra 
ty wynoszą około 5900 zł. W edług wszcl 
kiego prawdopodobieństwa pożar pow 
stał przez zbrodnicze podpalenie.^

W e wsi Trzebniów, w tej samej gmi

nie spaliły się 3 domy. Jana Szczepan 
ka, Marjanny Piątek i Jana 1’ocztow- 
skiego. Straty wynoszą około 5.000 zL 

We wsi Latawiec spłonęło G zabu. 
dowań gospodarskich Józefa Dorobi- 
sza, Stefana Morawea, Jana Szczygła, 
Szymona Morawea i J u łji Karuń. Stra 
ty wynoszą około 9 OG0 zł. Pożar po­
wstał w stodole Józefa Dorobisz;!, skąd 
następnie przeniósł się na sąsiednie 
budynki. Istn ieje przypuszczenie pod­
palenia.

W Leśniowic, gm. Żarki spaliły Bię 
4 stodoły wraz ce zbożem i inwenta­
rzem martwym. Straty wynoszą około 
12.000 zł. _

Na t. zw. pustkowiu „Koza , gm, 
Żarki pożar strawi? stodołę wraz ze 
zbożem Jana Jasiaka.

Ogółem wiec w tych dniach spło­
nęło 17 budynków.

Na uwagę zasługuje fakt, ze w w ie. 
In wypadkach pożar powstał wewnątrz 
budynków, co stwarza przypuszczenie, 
że działała tu  zbrodnicza ręka.

Gospodarz ze wsi Niegowoifce, pow. zawierckiego
powiesił się w  stodole.

M arcin K arbow nik, 70-łetni go­
spodarz ze wsi Niego • onice, pow. 
zawierckiego, s tara ł się już  od roku 
wziąć rozbrat z życiem.

Skłaniały  go do tego rozpaczliwe 
go. kroku jakieś przyczyny, których 
z chłopskim  uporem  i skrytością nie 
w yjaw iał nikomu.

Przed  rokiem  starzec chciał się 
utopić w  studni. W  ostatn iej jednak  
chwili udarem niono ten  zam iar.

Ostatnio, K arbośm ik  udał się w 
południe do stodoły i tam  zarzucił 
sobie śm iertelną pętlę n a  szyję.

Domownicy znaleźli już  trupa.

Drożdże świeże
Wyłączna hurtowa 
sprzedaż od Zrze­
szenia producentów 

drożdży

® Sosnowcu, Modrzejewska^
w podwórzu.

(s) N a biedne dzieci bezrobotnych. W
zw iązku z apelem  ks. kanon ika Raczyń­
skiego zwróconym  do m iejscowego spo 
łeczeństw a o przyjście z pomocą n a j­
biedniejszym , p. Al. H auke, znany  ku 
piec, zaofiarow ał na biedne dzieci bez 
robotnych 2 proc. od ta rg u  codziennego 
(począwszy od 1 do 4 kw ietnia) w sw« 
ich dw uch in teresach  t. j. _w re s ta u ra ­
cji przy ul. M odrzejew skiej (H ale Roz 
woju) i z k aw ia rn i „Radjo", uL 3-gą 
M aja.

Z Ftedvdna.
Z ZEBRANIA PO LSK IEJ MACIERZY: 

SZKOLNEJ W BĘDZINIE.
W  sali m a g is tra tu  będzińskiego od­

było się w alne roczne zebranie kola poi 
sk iej m acierzy szkolnej w Będzinie, 
p rzy  udziale 30 osób.

Przew odniczył zebran iu  p. N arb u tt. 
Spraw ozdanie z działalności zarządu 
re ferow ał prezes koła inż. _ K am ińsk i, 
zaznaczając m iędzy innem i, że P. M._S. 
prow adzi 5 czytelni i bibliotek, które 
ro zw ija ją  się bardzo pom yślnie. Czytel 
n ie  te posiadają  około 7000 książek w ta 
snych i zgórą 15 tysięcy książek poży 
ozimych, p rzy  ogólnej liczbie 458 czy­
telników . K oło P. M. S. posiada 258 
członków. Odczytów wygłoszono sześć.

Z arząd  koła prow adzi kursy  do­
kształcające, na k tó re  uczęszcza 157 ucz 
niów. N auczycieli n a  ku rsach  w ykłada  
15-

P rezes K am iński, m ów iąc o ku rsach  
dokształcających, podniósł w ielką o- 
frarność p. p. nauczycieli i dziękow ał 
za ich bezinteresow ną p racę na kursnen.

N astępnie odbyły sie uzupełn iające 
w ybory  członków zarządu.

Obecnie tw orzą skład zarządu p. p.i 
luż. K am ińsln , dr. Kosibowiczowa, O. 
Bykow ska, nrof. C etw ińshi, sekr. Nar, 
b u tt, W ł. M iazek, L. K ozłowski, ks. 
IIcbło i .1. S tanek : jako  zastępcv: o.
J. Plaeek , D ziubiński i p. Strozyk. 
K om isja  rew izy jna  pp.: J. gęborsk i, Z. 
H o m aje r i K raw czyński. W w olnych 
w nioskach om aw iano spraw ę kursów  
dokształcających. Postanow iono zwró­
cić się do m ag is tra tu , aby  p row adzeire  
wszystkich kursów  i szkol dokszta.ca.ią 
cych o zakresie ośw iaty  pozaszkolnej 
przekazano w raz  z funduszam i przezna 
czonemi na ten cel P.M.S. (K ursy  zawo 
dowe są wyłączone). . ,  , .

N a zakończenie inż. K am ińsk i zwro 
cił się do zebranych ze specjalnym  ape 
lem, aby  w  zw iązku ze zbiiżającem  s t q  
św iętem  3-go m a ja  zajeti się T»z tera* 
p racam i przygotow aw czem u aby  u ro ­
czystość ta  w ypad ła  im ponująco.
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RO M AN S.
( Z  angielskiego).

— O! zawołała. H elena z oburze­
niem. W idzę, widzę mój panie, że 
do sum ienia pańskiego nic nie prze­
mówi, naw et łzy m oje — m ówiła z 
płaczem. Jeszcze tylko jedno- p y ta ­
nie, a potem  szkończone już  wszy­
stko m iędzy nam i. Czemuż pan, bę­
dąc razem  ze m ną przez ty le  miesię­
cy, dając mi dowody praw dziw ie a- 
nielskiej duszy i żelaznej w ytrw ało­
ści, czemu mówię, n ie przem ówiłeś 
nigdy otwarcie, szczerze? O tw ar­
tość jest, przecie jed n ą  ozdobą charak­
teru  męskiego, a pan  byłeś w szyst- 
kiem ,tylko n ie o tw artym . Czemu nie 
pow iedziałeś: dopuściłem  się niegod 
nego ezynu, ale żałowałem go po­
tem, czego byłaś i jesteś  św iadkiem  
U w ażaj mię pan i za człowieka ża­
łującego szczerze, popraw ionego, ar 
le nie chcę oszukiwa ćpani i  ucho­
dzić za w zór cnoty. Czemóż w ten 
sposób nie mówiłeś pan  ze mną, cze­
mu łudziłeś m ię pan, oszukałeś tak  
podstępnie, tak bez m iłosierdzia?

Słow a te  zrobiły na H azlu  w ra­
żenie, bo mówiła n ie  iak  w przód zgó

ry  i z pogardą, ale z płaczem, tonem 
niem al błagalnym , zrozpaczonym, z  
głębi serca płynącym .

R obert Penfo rd  usiłował więc 
przemówić, ale głos jego zam arł m u 
na ustach, jak iś  kurcz schwycił go za 
gardło, oniemiał na  chwilę.

— W stydź się, Heleno, to  barba 
rzyńswo.... n ie  jesteś podobną  ̂ pod 
tym  względem do sw ojej m atki, za­
czął generał.

H elena jednak  n ie  u stąp iła  ani 
nim  R obert z ih b y ł się na odpowiedź.

— Ojcze, ty  nic nie widzisz, nic 
Bfle wiesz. On m usi mi odpowiedzieć; 
on wie, że musi.

N astała  chw ila oczekiwania.
 (lak  — muszę! — odparł Ro­

bert, odetchnąw szy z trudnością. Po 
chw ili w yprostow ał się, zebraw szy 
nadludzkie siły i dodał w yniośle:

T chcę odpowiedzieć.
— W szakże n ieraz przychodziło 

do tego, zaczął nareszcie — że pani. 
chciałem powiedzieć m oją b istorję, 
jakże więc może pan i tw ierdzić, że 
n igdy  n ie wspom niałem  o tem? P a  
ni nie może mleć pojęcia co to za 
m ęka przyznaw ać się do tego, o co 
się jes t oskarżonym , jako do p raw ­
dy, jako  do własnego czynu. A  są o~ 
skarżenia, tak  poniżające godność 
człowieka, że choćby człowiek ten do 
wiódł, iż są fałszem , pozostaw iają

na  nim n iezatarte  piętno. O podobną 
poniżającą czynność jestem  i ja  os­
karżony, a sędziowie napiętnow ali 
mię jako skazańca. G dyby mię byli 
nazwali m ordercą, byłbym  się daw ­
no p rz y z n a ł  bez w ahania, ale to była 
tak ohydna, tak poniżająca zbrodnia. 
Obawiałem się więc przesądów św ia 
ta, obawiałem  się, że pan i zmieni się 
nagle względem mnie. D rżałem  więc 
i wahałem  się rozm yślając, czy^ mo­
im obowiązkiem jes t powtórzyć osz 
czerstwa na siebie, choćby je  naw et 
wypowiedziało trzynastu  mężów o 
p ły tk im  um yśle, i  choćby kłam stwo 
to podnieśli do pow agi praw a.

— Otóż i m am y, — odezwał się 
generał Roi lei son — c zego się spo­
dziewać można było. M ęczyłaś go; 
stara się więc teraz  bronić  zębami i 
pazuram i, usłyszym y też teraz sta rą  
historję, że je s t n iew inny; wogóle 
nie widziałem  jeszcze skazańca, kto 
rab y  się przyznaw ał do w i n y ,  jeżeli 
tylko .znalazł głupca, skłaniającego 
mu swe ucho do słuchania. A le ja  
r ie  m yślę słuchać, n ie uspraw iedli­
w iaj się pan. nie un iew inn ia j, żeś 
dał się poznać pod obcem nazw is­
kiem, ja  to sam uwzględniam , i do­
syć tego. Łódka czeka na nasr

— Nie jestem  zbrodniarzem ; je­
stem tylko męczennikiem!

LII. 
W ym aw iając te  słowa, w yprosto

w ał się R obert P enford , spojrzał z 
góry  i w yrzekł je  z tak  głębokim  
sm utkiem  i z godnością, że mógł im 
ponować każdemu. Gen.Rolletson za 
w ahał się sam  na chwilę, ale tylko 
n a  chwilę, bo doświadczenie kazało 
m u ciągle podejrzew ać. N ie odpo­
w iedział więc Robertow i, lecz, zwró­
ciwszy uwagę Heleny, że kapitan  
M oreland czeka na nich, dodał, że la 
p iejby  zrobiła, udając  się niezwłocz­
n ie na  pokład. .

A le H elena stała nieruchomo, jak
posąg.

 Nie, ojcze —  odezwała się
wreszcie — nie odwrocę się od niego, 
dopóki się nie dowiem wszystkiego.

— B iedne dziecko — zawołał ge­
nerał — dałaś się wziąć na  jedno zrę 
czne słówko. To, o czem ty  chcesz 
wiedzieć, orzekł już trybunał i sp ra  
w a skończona..

— Skończyli ją  tak , jakbyś pań  
to rad  skończyć, n ie  chcąc mię w y­
słuchać.

 Czy ja  nie chciałam  pana w y
słuchać? — zapy ta ła  Helena. — Cóż 
mię obchodzą .jakieś tam  parow ce i  
ich kapitanow ie, gdy stoję ta  w onLi 
czu całej m ojej przyszłości. Chcę u- 
słyszeć z ust pańskich , czy jestes zbro­
dniarzem , czy męczennikiem. Ojcze, 
to nie frazes! muszę wiedzieć czy 
jestem  nieszczęśliwą, czy złą nieda- 
trzvm ująeą  w iary .

d. c  n.
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Straszna śmierć urzędniczki województwa
w Kielcach.

Wskutek nieostrożności eksplodowała maszynka benzynowa.
W « o » i o « o te » i.7 J 5  imd.ra- n“K  W  .p.wnej’S h w m ] " Ł .  odzy-hem mieszkańcy domu przy ulicy ognia i' tracąc przytomność upadla

Focha nr. 2*1 w Kiek-aeli, znałar- na podłogę. Obecna w mieszkaniu
mowani zostali kłębami gryzącego jej służąca sehwyciła wiadro wody
dymu oraz głucliemi jękami, wydo- • — f">“ " ~ ^ ' ,wa Wl?a 1P*°
bywającemi się z mieszkania urzęd 
niczki województwa kieleckiego

p. Jadw igi Rakowskiej, lat 32.
Sąsiedzi otworzyli natychmiast 

’drzwi i weszli do mieszkania. Oczom 
ich przedstawił się okropny widok. 
!W głębi mieszkania na dopalają­
cych się poduszkach znaleziono 

nawpół spalone 
cna?o Rakowskiej, pokryte ranami 
od wybuchu benzyny Przystąpiono 
jatychmmst do akcji ratunkowej 

l  ogień stłumiono.
Po ugaszeniu ognia zawezwano 

pogotowie ratunkowe, którem prze 
wieziono nieszczęśliwą do szpitala 
św. Aleksandra. Rakowska po prze 
wiezaeniu do szpitala odzyskała 
przytomność. Ciało jej było jednak 
tak zwęglone, że nie można było zasto- 
Bownć żadnych zastrzyków. P o kil­
ku godzinach strasznej męczarni 
Rakowska

wyzionęła ducha.
Przeprowadzone natychmiast 

śledzlwo ustaliło, że Rakowska ra­
no zapaliła primus, chcąc przygoto­
wać dla siebie śniadanie. Primus 
nie był dostatecznie napełniony hen 
zyną i Rakowska otworzyła bańkę, 
wlewając wierzchem benzynę. 
iWskutek tej manipulacji nastąpiła  

silna eksplozja, 
która rotzerwała primus. Rakowska

(b) Odsłonięcie pomnika ku czci po­
ległych oficerów i żołnierzy 1! p. p. 
Sprawa ukończenia budowy pomnika 
ku czci poległych ofieerów i żołnierzy
J! p. p. w Będzinie s ta ła  się obecnie 
ak tualną.

W związku z tem delegaci kom itetu  
budowy pom nika w osobach koni. Ko- 
zielewskiego i inż. R um ińskiego baw ili 
w tych dniach w K rakow ie u prof. 
Szvszko - Bohusza, tw órcy pomnika. Pa 
legaci upewnili się, że stan robót przy 
wykończeniu fig u ry  alegorycznej pom ni 
ka jest już na ukończenia.

W najbliższych dniach kom itej zwo 
Ja posiedzenie, celem om ów ienia pro­
gram u na odsłonięcie pom nika i zdoby 
Cia notrzebnych na ten cel funduszów.

Odsłonięcie pom nika zapowiedziane 
je s t na  dzień 3 m aja.

i wyfaia na nieszczęśliwą całą jego  
zawartość, zadając jej przez nie­
świadomość jeszcze

skała przytomność, przyczołgala się  
do łóżka i padła na nie. Od palącej 
się Rakowskiej zajęło się łóżko.

W ypadek  ten wyw ołał w  Kiel­
cach p rzygnęb iające w rażenie.

W nowym ictareaie- kmiujo 
zawsze ikoizysiniej:

Wotfy K ofafisk lG , 
P i-jrSum y  

r»MIGU S Ó W K I
(njrti.ro i dstalicin* sptudaj*

E ZitLE*lECisf-Ra
.sosnowiec, Hale Rozwoju-

Z działalności tow. sportowego
w Ząbkowicach.

Piękny rozwój żywotnej organizacji.
W  sobotę, dnia 28 marca r. b. o g.

7 wieczorem w sali domu ludowego w 
Ząbkowicach odbyło sic roczne walne 
zebranie towarzystwa sportowego w 
Ząbkowicach.

Zebranie zagaił prezes towarzystwa 
p. B. Balcer. Na przewodniczącego przez 
aklamacje wybrany został p. Bercszko, 
który na asesorów zaprosił p. Kowar­
ską i p. Gajewskiego i na sekretarza 
p. S t  Otrębskiego. Sprawozdanie a 
działalności towarzystwa zdał prezes 
p. Balcer, kasowe skarbnik p. Wróbrl,

Ze sprawozdania tego wynika, że 
tow. sportowe ujawnia naprawdę żywot 
ną działalność i Inicjatywę w życiu spor 
towera i spolecznem. W tow. tem zorga 
nizowano odrębne sekcje: sportową, see 
niczną. muzyczną, chóralną i propagan 
dową. Projektowane jest utworzenie je 
szeze kilku sekcyj sportowych, mianowi 
cie: kolarską, narciarską, hokejową, o- 
raz różnych gier, a miedzy innemi sek 
cji szachistów. Sekcje sportowe towarzy 
stwa występowały publicznie w różnych 
zawodach i rozgrywkachj urządzanych 
na terenie Ząbkowic, zas sekcje sceni 
czne kilkakrotnie wystaw iały w sali 
domu ludowego przedstawienia zarówno 
o treści lekkiej, jak również poważniej 
szej. Chóry towarzystwa również kilka 
krotnie popisywały sie publicznie, uzy 
skująe zawsze zasłużone za swą pracą 
sukcesy. W parze idzie także rezultat ka 
sowy. Obrót kasowy w okresie sprawo 
zdawczym wynosi! zgórą 2000 zł., wydat 
ki 120Ó zł., -pozostałość na 31 marca r. b. 
wynosi 800 zł. Czynnych członkiń i człon 
ków obecnie towarzystwo sportowe li­
czy 120 osób. Młodzież z zapałem garnie

Z Cteeladzi..
(c) Z walnego zebrania związku strze 

leekiego w Czeladzi. W ub. niedzielą, 
odbyło sie w alne zebranie zw. strzela 
elijego w Czeladzi. W zebraniu  wziął u 
dział przedstaw iciel okręgu p. Szeńk. 
Z ebranie zagaił prezes W. K owalski. 
N astępnie prezes okręgu  p. Szenk w 
treśeiwem  przem ów ieniu podkreślił ee 
le i dążenia jak ie  powinni mieć „strzel 
ey“, tworzący jedną rodzinę z m arsza! 
kiem P iłsudskim . Uchwalono budżet 
na rok 1931-32 w rozchodach i  dochodach 

dwynosi 2040 zł.
Do nowego zarządu zostali w ybrani:- 

W . Kow alski, J . Sadow ski, J . Tokarski, 
}>T. Szenk, M ichalski, M. Dubielewicz i 
Dom agalik. Do kom isji rew.: kier. R. 
Piw ow ar, J .  T ajchm an, F . H orzelski, 
Br. Tomaszewski i W. P rzyby lsk i. De 
legaci na zjazd pow iatow y R. Piw ow ar, 
W. Kow alski, J . Sadowski. W  w olnych 
.wnioskach za pracę w zw iązku strzele­
ckim oznaczeni będą krzyżem  srebrnym  
IT stopnia  R. P iw ow ar i krzyżem  bron 
eowym I I I  stopnia E. B ałaziński, I . 
Frąckiew icz, J .  Sadow ski i J .  Mróz.

(c) C. I\. S. — „Zagłębie" 5:2 (1:1). W
i łiiedzieTę, na boisku tow. „S a tu rn "  w  

Czeladzi zosta ły  rozegrane zawody w  
p ik ę  nożną pomiędzy C. K. S. a  kL 
^lag lęb ie". k tóre przyniosły  zwycię­
stwo gospodarzom , w stosunku 5:2 (1:1).

(c) K aram bol dwu aul; osobowych. W 
niedziele przed wieczorem na rogu ryn 

b  w Czeladzi (obok Racińskiego), prze 
iżdżajace z dwu przeciw nych stron  

&nta osobowe, jedno prowadzone przez 
B «rfharda (Będzin. Bielecka), d rug ie  
przez Kaszę Leona (P iaski, Nowopogoń 
*k») najechały  na Siebie ta k  silnie, że 
łne m ogły ruszyć w* dalszą drogę. Ze 
Zgrnchotanem i chłodnicam i i_ przodam i 
łnusiano  przetransportow ać je  na p iat 
m orm y do garażów . K a tastro fę  spowo 
dnwał ieden z szoferów, będąc pod 
„gazom".

Bię do grona towarzystwa. Jest to na­
prawdę jedna z liczniejszych i spręży­
stych organizaeyj na terenie Zagłębia. 
Rozwój swój zawdzięcza energii prezo 
sa p. Balcera, który nie szczędzi pracy  
i wysiłków, w celu postawienia tego 
sym patycznego towarzystwa na w yso­
kim poziomie.

Chcąc nadać rozmach dalszej działał 
ności towarzystwa, zarząd zaprojekto­
wał zmianę statutu - i nazwy towarzy 
stwa. Po dyskusji nowy statut zosta! 
uchwalony jednom yślnie # . . .

Towarzystwo nosić obecnie będzie 
zaszczytną nazwę „Tow. sport°we hn. 
marszałka Józefa Piłsudskiego" w Ząb­
kowicach. Zgromadzeni zmianę nazwy  
przyjęli burzliwemi oklaskami.

Do zarządu wybrani zostali_przez a- 
klamncję: prezes p. Balcer, wiceprezes 
p. R. W anaeki, sekretarz p. St. Otrębski, 
skarbnik p. W ł. Wróbel, gospodarz p. 
A. Bald, zastępca p. Z. Cacek. Do sekcji 
pań wybrano: pp.: Kowarską i_ Gajew­
ską. Na kierownika sekcj scenicznej p. 
R. Wanaeki, zastępca p. St. Podlcjski, 
kierownik sekeji sportowej p. St. Kac z 
marzyk, zastępca p. W ł Gajd_°cki, kie 
równik sekcji muzycznej i chóralnej p. 
Skorupa, zastępca p. M ieczysław No 
wak, kierownik sekcji propagandowej 
p. A. Zakrzewski, zastępca p. St. Zapart.

Do kom isji rew izy jnej p. Tomeczko 
wa, pp. Rutkiewicz i Mężyński, na za. 
sfępców pp. Gajewski i J. Kmiecik. Do 
sadu koleżeńskiego zostnB w ybrani nn. 
W. Kowarska, ks. J. Pluciński i W. Bc- 
reszko.. na zastępców pp Strachaiski i  
ZiclińskL

Zbrodnia czy w y p a d e k ?
Tajemniczy ztjon kielczanina pod stacją M ałogoszcz.

W czoraj zgłosiła się do komisa­
r ia tu  w Kielcach Scholastyka Boru 
cka z Kielc i zameldowała, że syn 
je j  W acław, lat 21, wyszedł do fry  
zjera  ogolić się i nie wrócił. W kil 

'k a  godzin później władze otrzym ały 
tele fonogram, że na lorze kolejowym 
w  pobliżu stacji Małogoszcz znale­
ziono zwłoki młodego mężczyzny z 
polam anem i rękami.

Przeprow adzone przez policję 
śledztwo wykazało, że owym męż­
czyzną je s t W acław  Borucki. U sta

lono również, że krytycznego  ̂ dn ia  
Borucki, w tow arzystw ie dwóch ko 
lęgów zabaw iał się w jednej z resta  
u racy j kieleckich. Is tn ie je  podejrzo 
nie, że Borucki został zam ordowany 
na tle porachunków osobistych o 
względy o kobietę z półśw iatka. N a 
tychm iast więc aresztow ano jego ko 
lęgów, którzy nie p rzyznają  się do 
w iny. D zisiaj przeprow adzona zosta 
nie sekcja zwłok zabitego, k tó ra  usta  
li isto tną przyczynę śmierci.

1 DECYM ETR - -  ZA M IA ST  
8 RÓŻNYCH STÓ P..

Nowa jednostka miernicza w  han­
dlu skórami.

* Mimo powszechnie używanych u  na*, 
m iar metrycznych, w  jednem tylko gr.it 
barslw ic zachował s ię  tradycyjny zwy<» 
czaj Stosowania jako m iary stopy.

Stopo, jest to pojęcie bardzo nicują  
dnostajnionc, gdyż stosuje się n nas st«k 
py: angielską, paryską, wiedeńską, saa  
ką, pruską, bawarską, polską i uowopoi 
ską, przyezem wszystkie te jednostki 
miernicze różnią się m iędzy sobą.

W łaśnie ta  różnica miar stwarzała  
pole do nailużyć i nieuczciwej konku­
rencji. Nawet rząd nic m ógł ingorowa, 
jeżeli skóra nic odpowiadała poda­
nym  wymiarom. Wówczas producent 
m ógł zawsze powiedzieć, że stopa była  
np. paryska, zam iast angielskiej.

Celem unormowania tych  spraw w, 
branży garbarskiej zostały wprorąadzo 
ne decymetry kwadratowe. Metr, a  
więc tem samem i decymetr jest jednost 
ką stałą i nie nastręcza żadnych w ątpił 
wości, tak jak stopa. Główny urząd 
m iar wydał dogodne tablice zam iany  

' dawnych stóp na. decymetry.
Po wprowadzeniu nowych m iar na 

rynku skór dało się zauważyć pewne za 
mieszanie. Przyczyną jest preedewszyst 
kicm zakorzeniona tradycja używania  
m iary stopowej. Jeżeli jednak prędko 
i bez bólu społeczeństwo przyzwyczai­
ło się do używania metra zam iast łok­
cia, kilograma zamiast funta i litra  
zam iast kwarty — to również szybka  
kupcy skórzani przyzwyczają się do u- 
żyw ania decymetra zam iast stopy.

Z D ąbrow y.
(d) IClnby sportowe organizują pod- 

okręg. Dnia 2 kw ietn ia, w sali ra d y  
m iejsk iej o godz. 7-ej wiecz., odbędzie 
się organ izacy jne  zebranie przedstaw i­
cieli poszczególnych klubów sportow ych 
pitk i nożnej, celom utw orzenia  au tono  
mioznego podokręgu n a  Z agłębie Dą  
browskie.

„Magazynierzy" nielegalnej literatury komunistycznej
skazani przez sąd okręgowy w Sosnow cu .

D ługotrw ała obserw acja najruch  
liwszych w ostatn im  czasie dzinla- 
czów kom unistycznych, doprowadzi 
ła  do w ykrycia  m agazynu lite ra tu ­
ry  kom unistycznej w  K lim ontow ie 
pod Sosnowcem.

Około północy, k iedy  m ieszkań­
cy  K lim ontow a pogrążeni byli we 
śnie, w  kilku równocześnie domach, 
zam ieszkanych przez znanych koma 
nistów , przystąpiono do rew izji.

Główny schowek bibuły mieścił 
e i ę  w piw nicy u Ja n a  Dw oraczka, 
karanego już roaznem więzieniom  
za antypaństw ow ą działalność. Ogó­
łem skonfiskow ano kilka tysięcy o-

dezw i ulotek, b roszur i  różnego ro­
dzaju  notatek.

Prócz D w oraczka, aresztow ano 
24-letniego robotn ika S tan isław a 
K aszę, oraz W ładysław a Gacha, 
W ik to ra  L eśn iaka i W incentego P a  
w lika, m ieszkańców K lim ontow a.

U biegłej soboty Dworaczek i T\a 
gza stanęli przed sądem okręgow ym  
w  Sosnowcu, pozostałych zwolniono 
od odpowiedzialności sądow ej, ^wo­
bec braku dostatecznych dowodów.

R ozpraw a zakończyła się skaza­
niem  D w oraczka na 4 la ta  ciężkiego 
więzienia, K aszy  n a  ro k  z pozbaw ię 
niera praw .

K I N O

„Czary"
w  Czeladzi .

W to re k  M -go m a rc a  i ś ro d ę  1-go k w ie tn ia  r. b. M A R Y  
P IC K F O R D  w  10 a k to w y m  d ra m a c ie  m iło śc i 

i p o św ię c e n ia  p , t :

: e “„ S  E  R
R z e c z  d z ie je  s ię  w sp ó łc z e śn ie  w  N o w y m  Y o rk u ,

wkrótce: „Janko Muzykant” wkrótce:

Z M vszkowa.
(m) N a łódź podwodna im ien ia  m ae 

sza lka  P iłsudskiego  w czasie uroczysto 
ści w dniu  22 m arca r. b., urząd gm inny  
w M yszkowie zebrał 55 zł. S um a ta  
.wpłacona została  pow iatow em u korni te 
tow i w Zaw ierciu.

(m) „C hrześniak w ojenny". W  uh. 
niedzielę, związek pracow ników  przem y 
slowych i handlow ych w Myszkowie, W. 
sali domu ludowego przy fabryce papie 
ru  w ystaw ił sztukę pod ty tu łem  „Chrześ 
n iak  w ojenny". Dochód przeznaczono 
n a  celo związku.

Om) Zawody koleżeńskie w p iłk ę  noż­
ną. W ub. niedzielę, na  boisku sporto- 
wem tow. akc. „B-cia B auerertz" w M y 
szkowie, odbyty się zawody koleżeńskie 
w piłkę nożną pom iędzy T. K. O. Sw it 
z Sosnowca i T. S. Myszków. W ynik  ną  
korzyść M yszkowa w stosunku  5 :2 .

O F I A R Y .
PO C ZU C IE  O FIA RN O ŚCI. - ^

U boga staruszka , dow iedziaw szy się 
o odezwie ks. kanon ika  Fr. R aczyńskie- 
ko przyniosła  don 4 złote na św ięcone 
d la  ubogich. N a uw agę księdza, że je s t 
uboga pow iedziała, żu jednak  na chich 
ja jk a  i kaw ałek w ędliny zaoszczędziła! 
sobie, a  in n i i tego m ieć nie będą.

Do k asy  sekcji n iesien ia  pom ocy gid
dnyrn przy chrzęścijańskiem  tow. do­
broczynności w Sosnowcu złożyli pn-J 
S tan . Zarzyccy zł. 30. N a ta lja  J ę d rz e je k  
ska 25, W aci. Tom czakowie 20 d r. Bek 
kerow ie zł. 15. J a n  De!szyk zł. 15, M ar 
j a  Szczerby 10 szt. j a jek.

Z am iast w izyt św iątecznych składni- 
j ą  50 złotych na  akcję  dożywiania:, 
dzieci R ejentostw o Sw olkieniow ia a 
Będzina.



St*.- A.
t*r. m

Ogólna.
fb) Robotntee rołne * Polski pos*nkl- 

M n e  we Fraucji. Państw, u rząd effliirr. 
'iwyrazil o<!i>opw i adn i in w iadzoni t'r;va- 
it/tkiui Zifotlt; na wznowienie einiirra- 
eji robotnic roinyeh do departsunouW 
Meiae (Franeja) tytuscm próby.

Poprzednio  w strzym anie  ru ch u  emih 
jpriieyjneKO uzależnione było od pow-t 
eta ni a instytucji opiekuńczej w tyin de 
p artam encie, która obecnie została  U- 
tw orzona w  V erdun.

Robotnice amrażowaue będą w  My- 
Bfowic&ch na zasadzie kontraktów, w 
których musi być wpisane nazwisko i 
dokładny adres pracodawcy. _ Jedno  
jeześnie w Mysłowicach robotnice otrzy 
D ają koperty z adresem biura opiekun 
tango w Verdun.

Ostrożności te m ają zapobiec wywo  
ien iu  pracow nic z P o lsk i w nieokreślo­
nym  ściśle celu.

Smętne refleksje powyborcze
w Olkuszu.

Orupa mieszczańska w foku ustawicznych narad. Drożdże świeże

25 Sosnowca-
<s) Związek p racy  obyw. kobiet d is  

bezrobotnych. Łącząc sią z ak c ją  niesie 
ttia  pomocy płodnym , prow adzonej 
przez tow arzystw o dobroczynności w 
Sosnowcu, związek_ p racy  obyw. kobiet 
zaw iadam ia, że w środę i czw artek ( t j .
1 i 2 b. m.) zgłosi się do pań  — członaiii 
posłaniec z listą  o fia r na ..Święcone" d la  
bezrobotnych. Zarząd p rosi za naszem 
pośrednictw em  o chętne sk ładan ie  
datków .

PR Z E D ŚW IĄ T E C Z N E  „w y p a d y -  
ZŁ O D Z IE I SO SN O W IEC K IC H .

Gorączkowo zao p a tru ją  się w w ik tu­
a ły  św iąteczne.

Od k ilk u  dn i w śród złodziei sosno­
wieckich zapanow ał ożyw iony  ̂ rnch  
przedśw iąteczny. N ic dziwnego, św ięta  
Ła pasem, każdy  więc iak  może s ta ra  
się o zdobycie prow ian tów  św iątecz­
nych.

W  drwu w czorajszym  zanotow ano az 
5 kradzieży.

Do sklepu Jo sk a  H erszkow ieza De 
k e rta  11. w łam ali się nieznani złodzipje, 
skad sk rad li 2 klff. m asła  i 250 zł. go­
tów ką. P. Jo sek  s tra tę  m asła przebolał, 
nie może jednakże zapom nieć o 250 zł„ 
k tó re  a k n ra t m ia ły  być obrócone n a  wry  
d a tk i świąteczne.

— Ze sklepu Z y g m u n ta  Sapoty  na  
P iaskach  jacyś amatorzy- pan:erosów  
sk rad li k ilk ad z iesią t naczek ty to n iu  n a  
ogó lną’ sum ę 50 zł. W cale, duży zapa­
sik na  św ięta.

— P. W ojciechow i M alcowi (P iłsud ­
skiego 60) skradziono now iuteńki ro_ 
wer.' w art. 250 zł. P . M. na całe św ięta 
ma popsu ty  hum or. Ba. k tóżby  nie od 
czuł w tych  czasach ta k  znacznej s tra  
ty . Z łodziej się cieszy, po lic ja  szuka.

— P . M a rja n n a  Cierowska_ (Staropo- 
gońska 43) m a rów nież ciężkie zm ar­
tw ienie. J a k iś  pogoński opryszek — nie 
cnota sk rad ł je j  z p iw nicv św ieżuteńką, 
ty lko  co uwędzoną szynkę, wagi 12 k lg.

W  całym  dom n p a n u je  z tego  powo­
du lam ent.

— Gołąbki p. S tan is ław a  W acław czy 
ka  (Pszenna 19). 5 sztuk, gdzieś się na­
gle u lo tn iły  z gołębnika. P . S tan isław  
strac i! zupełnie głowę. B yło to nie byle 
jak ie  gołębie. Sam e „sz taficery  % 

„gdańskie"...

'Atmosfera powyborcza w Olkuszu 
stała się niezmiernie ciężką. Zjednocz* 
Eta chrześcijańskie, stanowiące obecnie 
jedno ugrupowanie t. zw. „mieszczań­
sk ie- na czele z miejscowym rejentem, 
w ystaw iły na radnych ludzi może i do­
brych, lecz bez in icjatyw y, niewyrobio­
nych i niezdolnych do podjęcia w ysił­
ków nad uzdrowieniem gospodarki 
m iejskiej.

Jnż od dwóch tygodni, prawie co k il 
ka dni ugrupowanie to zwołuje zebra­
nia, radzi, kombinuje i nie może do_ 
brać sobie ludzi do pracy, bo faktycz­
nie oprócz czołowego przedstawiciela 
mieszczańskiego, rejenta G dańskiego 1 
jego zastępcy, p. Fr. Zbiega, pozostali 
do współpracy się nie nadają.

Pozatem wynikła trudność w stwo­
rzeniu większości: jak wiadomo, ugru­
powanie to ma 11 radnych, BBW R 3 -}- 
8 żydów, którzy popierać będą tę listę 
11, pozatem jest jeden żyd (dziki), któ 
ry  niewiadomo gdzie pójdzie i jeden so 
eja lista  (PPS.), który będzie prawdopo

dobnie neutralny. Budnych jest zatem  
24.

Rezultat dotychczasowych zebrań i 
narad grupy mieszczańskiej jest taki, 
te wyznaczono pensję dla przyszłego 
burmistrza (żŁ 600 maksimum) i bez­
płatnych ławników. W stosunku do do 
tychczasowego burmistrza, p Starkiewi 
cza, ugrupowanie to jest w nieprzejed  
nanej opozycji.

Jako kandydata na stanowisko bur­
mistrza wysuwa ze swej strony czło. 
wieka z poza rady, m ianowicie p. M. Ma 
jewsklego, dyrektora uzdrowiska „Oj 
eów“.

W tajem niczeni w stosunki finanso­
wo-gospodarcze Olkusza są zdania, że 
najlepszem wyjściem  z tej trudnej sy­
tuacji, którą stworzyli sami mieszcza­
nie, Ł. j. t. zw. „trójka" i „siódemka", 
byłoby wyznaczenie przez wojewódz 
two komisarza na 6 tygodni, a po tym  
okresie rozpisanie nowych wyborów  
przy lepszym i rozważniejszym dobo­
rze kandydatów na radnych.

I !
Wyłączna hurtowa 
sprzedaż od Zrze­
szenia producentów 

drożdży Ili

Powiat zawiercki dotknięty został nową serią pożarów
W w iększości w ypadków zachodzi podejrzenie 

zbrodniczych podpaleń.
W ostatnich czasach powiat zawier 

eki dotknięty został straszliwą klęską 
pożarów, która wzrosła do rozmiarów  
katastrofy.

Cała ser ja mniejszych i większych 
pożarów zniszczyła dziesiątki gospo­
darstw wiejskich, setki ludzi pozostało 
bez dachu nad głową i środków do ży 
cia.

1 W ubiegłym  tygodniu, jak to już 
donosiliśm y pastwą rozszalałego żywio 
łu padła m. in. cała niemal wieś Sitar 
życe, gdzie 41 gospodarstw poszło' z 
dymem. Straty wynoszą zgórą 200.000 
złotych.

Jeszcze nie m inęły echa tej strasznej 
klęski, nie obeschły jeszcze łzy setkom  
pogorzelców, a znowu powiat zawiercki 
dotknęła nowa serja pożarów.

W e wsi Zdów, gm. Niegowa spaliły  
się dwa domy Antoniny Siuoleń. Stra  
ty wynoszą około 5000 zł. W edług wszcl 
kiego prawdopodobieństwa pożar pow 
stał przez zbrodnicze podpalenie.^

We wsi Trzebniów, w tej samej gml

nie spaliły  się 3 domy. Jana Szczepan 
ka, Marjanny Piątek i Jana Pocztow- 
skiego. Straty wynoszą około 5.000 zL

We wsi Lutawiee spłonęło G zabu. 
dowań gospodarskich Józefa Dorobi- 
sza. Stefana Morawea, Jana Szczygła, 
Szymona Morawea i J u lji Karuń. Stra 
ty wynoszą około 9060 zł. Pożar po­
wstał w stodole Józefa Dorobisz;!, skąd 
następnie przeniósł się na sąsiednie 
budynki. Istn ieje przypuszczenie pod­
palenia,

W Leśniowic, gm. Żarki spaliły się  
4 stodoły wraz «c zbożem i inwenta­
rzem martwym. Straty wynoszą około 
12.000 zł.

Na t. zw. pustkowiu „Koza“, gm. 
Żarki pożar s t r a w i ł  stodołę wraz ze 
zbożem Jana Jasiaka.

Ogółem wiec w tych dniach spło­
nęło 17 budynków.

Na uwagę zasługuje fakt, że w w ie. 
In wypadkach pożar powstał wewnątrz 
budynków, co stwarza przypuszczenie, 
że działała tu  zbroduieza ręka.

Gospodarz ze wsi Niegowoifce, pow. zawierckiego
p o w ie s i ł  s i ę  w  s to d o ie .

Marcin Karbowi-ik, 70-letni go­
spodarz ze wsi Niego onice, pow.
zawierckiego, starał się już od roku 
wziąć rozbrat z życiem.

Skłaniały go do tego rozpaczliwe 
go. kroku jakieś przyczyny, których 
z chłopskim uporem i skrytością nie 
wyjawiał nikomu.

Przed rokiem starzec chciał się 
utopić w studni. W ostatniej jednak 
chwili udaremniono ten zamiar.

Ostatnio, Karbownik udał się w 
południe do stodoły i tam zarzucił 
sobie śmiertelną pętlę na szyję.

Domownicy znaleźli już trupa.

w Sosnowcu, Modrzejewska 29
w podwórzu.

(s) N a biedne dzieci bezrobotnych.W
zw iązku z apelem  ks. kanonika Raczyń­
skiego zwróconym  do m iejscowego spo 
łeczeństw a o p rzy jście z pomocą n a j­
b iedniejszym , p. Al. H auke, znany ku 
piec, zaofiarow ał na biedne dzieci bez 
robotnych 2 proc. od ta rg u  codziennego 
(począwszy od 1 do 4 kw ietnia) w sw® 
ich dw uch in teresach t. j. w re s ta u ra ­
cji przy ul. M odrzejew skiej (H ale Roz 
woju) i z k aw ia rn i „Radjo", uL 3-gą 
M aja.

2  Będzina.
Z  ZEBRANIA P O L S K IE J  M ACTERZY] 

SZKOLNEJ W BĘDZINIE.
W  sali m a g is tra tu  będzińskiego od­

było się w alne roczne zebranie kola poi 
skiej m acierzy szkolnej w Będzinie, 
p rzy  udziale 30 osób.

Przew odniczył zebran iu  p. N arb u tt. 
Spraw ozdanie z działalności zarządu 
re ferow ał prezes kota inż._ K am iński, 
zaznaczając m iędzy innem i, że P. M. S. 
prow adzi 5 czyteln i i b ib lio tek , które 
ro zw ija ją  się bardzo pom yślnie. Czytel 
n ie te posiadają  około 7000 książek w ła 
snych i zgórą 15 tysięcy książek poży­
czonych, p rzy  ogólnej liczbie 458 czy­
telników . Koło P . ML S. posiada 259 
członków. Odczytów wygłoszono sześć.

Z arząd  koła prow adzi kursy  do­
kształcające, na k tó re  uczęszcza 157 ucz 
niów. N auczycieli n a  kursach  w ykłada

Prezes K am iński, m ów iąc o kursach’ 
dokształcających, podniósł w ielką o- 
frarność p. p. nauczycieli i dziękował 
za ich bezinteresow ną p racę na  kursach.

N astępnie  odbyły się uzupełn iająca 
w ybory  członków zarządu.

Obecnie tw orzą składy zarządu p. p.: 
inż. Kamłnslci. dr. Kosihowiczowa, O. 
Bykow ska, nrof. C etw iński, sekr. N a r 
b u tt, W ł. M iazek, L. K ozłowski, ks. 
ITcMo i J .  S tanek : jak o  zastępcy; o. 
J .  P lacek . D ziubiński i p. S tróży*. 
K om isja  rew izy jna  pp.: T. Gęborski, Z. 
H o m aje r i K raw czyński. W w olnych 
w nioskach om aw iano spraw ę kursów  
dokształcających. Postanow iono zwró­
cić się do m ag is tra tu , aby  prowadzeń;© 
w szystkich kursów  i 6zkół dokszta.ca.j^ 
cych o zakresie ośw iaty  pozaszkolnej 
przekazano w raz z funduszam i przezna 
ezonemi na ten cel P.M.3- (K ursy  zawa 
dowe są  wyłączone). . .

N a zakończenie inż. K am iński z w t o  
eił się do zebranych ze speejalnym  ape 
lem , aby  w zw iązku ze zbliżającem  się 
św iętem  3-go m aja  zajęli się juz terv»4 
p racam i przygotow aw czem u aby  u ro ­
czystość ta  w ypad ła  im ponująco.

r R A m . E S  R E  A D E  
i DIUN BOI T h 'A I T .

SKAZANIEC.
ROMANS.

(Z angielskiego).

— O! zawołała Helena z oburze­
niem. Widzę, widzę mój panie, że 
do sumienia pańskiego nic nie prze­
mówi, nawet łzy moje —■ mówiła z 
płaczem. Jeszcze tylko jedno- pyta­
nie, a potem szkończone już wszy-, 
stko między nami. Czemuż pan, bę­
dąc razem ze mną przez tyle miesię­
cy, dając mi dowody prawdziwie a- 
cielskiej duszy i żelaznej wytrwało­
ści, czemu mówię, nie przemówiłeś 
nigdy otwarcie, szczerze? Otwar­
tość je s t przecie jed n ą  ozdobą c h a ra k ­
te ru  męskiego, a pan byłeś wszyst- 
kiem,tylko nie otwartym. Czemu nie 
powiedziałeś: dopuściłem się niegod 
nego czynu, ale żałowałem go po­
tem, czego byłaś i jestes świadkiem 
Uważaj mię pani za człowieka ża­
łującego szczerze, poprawionego, a- 
le  nie chcę oszukiwa ćpani i ucho­
dzić za wzór cnoty. Czemóż w ten 
sposób nie mówiłeś pan ze mną, cze­
mu łudziłeś mię pan, oszukałeś tak 
podstępnie, tak bez miłosierdzia?

Słowa te zrobiły na Hazlu ’wra­
żenie, bo mówiła nie iak wprzód zgó

ry i z pogardą, ale z płaczem, tonem 
niemal błagalnym, zrozpaczonym, z 
głębi serca płynącym.

Robert Penford usiłował więc 
przemówić, ale głos jego zamarł mu 
na ustach, jakiś kurcz schwycił go za 
gardło, oniemiał na chwilę.

— Wstydź się, Heleno, to barba 
rzyńswo.... nie jesteś podobną _ pod 
tym względem do swojej matki, za­
czął generał.

Helena jednak nie ustąpiła ani 
nim Robert zthbył się na odpowiedź.

— Ojcze, ty nic nie widzisz, nie 
mfle wiesz. On musi mi odpowiedzieć; 
on wie, że musi.

Nastała chwila oczekiwania.
— r£ak — muszę! — odparł Ro­

bert, odetchnąwszy z trudnością. Po 
chwili wyprostował się, zebrawszy 
nadludzkie siły i dodał wyniośle:

I  chcę od p ow ied zieć .

— Wszakże nieraz przychodziło 
do tego, zaczął nareszcie — że pani, 
chciałem powiedzieć moją bistorję, 
jakże więc może pani twierdzić, że 
nigdy nie wspomniałem o tern? Pa 
ni nie może mieć pojęcia co to za 
męka przyznawać się do tego, o co 
Bię jest oskarżonym, jako do praw­
dy, jako do własnego czynu. A są o- 
skarżenia. tak poniżające godność 
człowieka, że choćby człowiek ten do 
wiódł, iż są fałszem, pozostawiają

na nim niezatarte p iętno. O podobną 
poniżającą czynność jestem i ja os­
karżony, a sędziowie napiętnowali 
mię jako skazańca. Gdyby mię byli 
nazwali mordercą, byłbym się daw­
no przyznał bez wahania, ale to była 
tak ohydna, tak poniżająca zbrodnia. 
Obawiałem się więc przesądów świa 
ta, obawiałem się. że pani zmieni się 
nagle względem mnie. Drżałem więc 
i wahałem się rozmyślając, ezy  ̂mo­
im obowiązkiem jest powtórzyć osz 
czerstwa na siebie, choćby je nawet 
wypowiedziało trzynastu mężów o 
płytkim umyśle, i choćby kłamstwo 
to podnieśli do powagi prawa.

— Otóż i mamy, — odezwał się 
generał Roi let son — c zego się spo­
dziewać można było. Męczyłaś go, 
stara się więc teras bronić zębami i 
pazurami, usłyszymy też teraz starą 
historję, że jest niewinny; ^wogóle 
nie widziałem jeszcze skazańca,, kto 
raby się przyznawał do winy jeżeli 
tylko znalazł głupca, skłaniającego 
mu swe ucho do słuchania. Ale j_a 
rie  myślę słuchać, nie usprawiedli­
wiaj się pan. nie uniewinniaj, żeś 
dał się poznać pod obcem nazwis­
kiem, ja to sam uwzględniam, i do­
syć tego. Łódka czeka na nasr

 Nie jestem zbrodniarzem; je­
stem tylko męczennikiem'

LII.
Wymawiając te słowa, wyprosto

wał się Robert Penford, spojrzał z 
góry i wyrzekł je z tak głębokim 
smutkiem i z godnością, że mógł im 
ponować każdemu. Gen.Rolletson za 
wahał się sam na chwilę, ale tylko 
na chwilę, bo doświadczenie kazało 
mu ciągle podejrzewać. Nie odpo­
wiedział więc Robertowi, lecz, zwró­
ciwszy uwagę Heleny, że kapitan 
Moreland czeka na nich, dodał, że le 
piejby zrobiła, udając się niezwłocz­
nie na pokład. .

Ale Helena stała nieruchomo, jak
posąg.

 Nie, ojcze — odezwała się
wreszcie — nie odwrocę się od niego, 
dopóki się nie1 dowiem wszystkiego.

— Biedne dziecko zawołał ge­
nerał — dałaś się wziąć na jedno zrę 
czne słówko. To, o czem ty chcesa 
wiedzieć, orzekł już trybunał i spra 
wa skończona..

_  Skończyli ją tak, jakbyś pan 
to rad skończyć, nie chcąc mię wy­
słuchać.

 Czy ja  nie chciałam pana wy,
słuchać? — zapytała Helena. — Cóż 
mię obchodzą jakieś tam parowce i  
ich kapitanowie, gdy stoję ta w  onLi 
czu całej mojej przyszłości. Chcę u- 
słyszeć z ust pańskich , czy jestes zbro­
dniarzem, czy męczennikiem. Ojcze, 
to nie frazes! muszę wiedzieć czy 
jestem nieszczęśliwą, czy złą nieda- 
trzwmującą wiary.

d, 1 1



Straszna śmierć urzędniczki województwa
w Kielcach.

Wskutek nieostrożności eksplodowała maszynka benzynowa.
Wczoraj o godzinie 7.35 nad ra­

nem mieszkańcy domu przy ulicy 
F*»cha nr. 2*> w Kielcach, zaalar­
mowani zoslali kłębami gryzącego 
dymu oraz gluehemi jękami, wydo- 
bywającemi się z m ieszkania urzęd 
niczki województwa kieleckiego

p. Jadwigi Rakowskiej, lat 32.
Sąsiedzi otworzyli natychmiast 

drzwi i weszli do mieszkania. Oczom 
ich przedstawił się okropny widok. 
W głębi mieszkania na dopalają­
cych się poduszkach znaleziono 

nawpół spalone 
cńrdo Rakowskiej, pokryte ranami 
od wybuchu benzyny Przystąpiono 
jatyrhmiast do akcji ratunkowej 

i  ogień stłumiono.
Po ugaszeniu ognia zawezwano 

pogotowie ratunkowe, którem prze 
wieziono nieszczęśliwą do szpitala 
św. Aleksandra. Rakowska po prze 
wiezieniu do szpitala od/yskala  
przytomność. Ciało jej było jednak 
tak zwęglone, że nie można było zasto­
sować żadnych zastrzyków. Po kił- 
ku godzinach strasznej męczarni 
Rakowska

wyzionęła ducha.
Przeprowadzone natychmiast 

śledztwo ustaliło, że Rakowska ra­
no zapaliła primus, chcąc przygoto­
wać dla siebie śniadanie. Primus 
nie był dostatecznie napełniony hen 
zyoą i Rakowska otworzyła bańkę, 
wlewając wierzchem benzynę. 
[Wskutek tej manipulacji nastąpiła  

silna eksplozja, 
która roizerwała primus. Rakowska

fb) Odsłonięcie pomnika ku czci po­
ległych oficerów i żołnierzy 1t p, p. 
S praw a ukończenia budowy pom nika 
ku czci poległych oficerów i żołnierzy 
JJ p. p. w Będzinie s ta ła  się obecnie 
ak tualną.

W związku z tem delegaci kom itetu  
budowy pom nika w osobach kom. Ko- 
zielewskiesro i inż. R um ińskiego baw ili 
w łych dniach w K rakow ie u prof. 
Szvszko - Bohusza, tw órcy pom nika Pe 
legaci upew nili się, że stan  robót przy 
wykończeniu figu ry  alegorycznej pom ni 
l a  jest już na ukończenia.

W  najbliższych dniach komitefc zwo 
Is posieilz.pnie. celem om ów ienia pro­
gram u na odsłonięcie pom nika i zdoby 
ipia notrzebnych na ten ceł funduszów.

Odsłonięcie pomnika zapowiedziane 
jest na dzień 3 maja.

w  jednej chwili stała się słupem 
ognia i' tracąc przytomność upadła 
na podłogę. Obecna w mieszkaniu 
jej służąca schwyciła wiadro wody 
i wy fala na nieszczęśliwą całą jego  
zawartość, zadając jej przez nie­
świadomość jeszcze

większe inęki.
W pewnej chwili Rakowska odzy­
skała przytomność, przyczołgala -się 
do łóżka i padła na nie. Od palącej 
się 1 takowskiej zajęło się łóżko.

W ypadek ten wywołał w  Kiel­
cach przygnębiające wrażenie.

Z działalności Sow. sportowego
w Ząbkowicach.

Piękny rozwój żywotnej organizacji.
W  sobotę, dnia 28 marca r. b. o g. 

7 wieczorem w sali domu ludowego w 
Ząbkowicach odbyło się roczne walne 
zebranie towarzystwa sportowego w  
Ząbkowicach.

Zebranie zagaił prezes towarzystwa 
p. B. Balcer. Na przewodniczącego przez 
aklamacją wybrany został p. Bercszko, 
który na asesorów zaprosił p. Kowar­
ską 1 p. Gajewskiego i na sekretarza 
p. SL Otrąbskiego. Sprawozdanie * 
działalności towarzystwa zdał prezes 
p. Balcer, kasowe skarbuik p. Wróbel,

Ze sprawozdania tego wynika, że 
tow. sportowe ujawnia naprawdę żywot 
ną działalność i inicjatywą w życiu spor 
towem i społecznem. W tow. tem zorga 
nizowano odrąbne sekcje: sportową, see 
niczną. muzyczną, chóralną i propagan 
dową. Projektowane jest utworzenie je  
szcze kilku sekcyj sportowych, mianowi 
cie: kolarską, narciarską, hokejową, o- 
raz różnych gier, a między inuemi sek 
cji szachistów. Sekcje sportowe towarzy 
stwa występowały publicznie w różnych 
zawodach i rozgrywkachj urządzanych 
na terenie Ząbkowic, zas sekcje sceni 
czne kilkakrotnie w ystawiały w sali 
domu ludowego przedstawienia zarówno 
o treści lekkiej, jak również poważniej 
szej. Chóry towarzystwa również kilka  
krotnie popisywały sią publicznie, uzy 
skując zawsze zasłużone za swą pracą 
sukcesy. W parze idzie także rezultat ka 
sowy. Obrót kasowy w okresie sprawo 
zdawczym wynosił zgórą 2000 zł., wydat 
ki 1200 zł., pozostałość na 31 marca r. b. 
wynosi 800 zł. Czynnych członkiń i człon 
hów obecnie towarzystwo sportowe li­
czy 120 osób. Młodzież z zapałem garnie

się do grona towarzystwa. Jest to na­
prawdę jedna z liczniejszych i spręży­
stych organizaeyj na terenie Zagłębia. 
Rozwój swój zawdzięcza energji prezo 
■a p. Balcera, który nie szczędzi pracy 
i wysiłków, w celu postawienia tego 
sym patycznego towarzystwa na w yso­
kim poziomie. .

Chcąc nadać rozmach dalszej działał 
ności towarzystwa, zarząd zaprojekto­
wał zmianę statutu i nazwy tow arzy. 
stwa. Po dyskusji nowy statut został 
uchwalony jednom yślnie

Towarzystwo nosić obecnie będzie 
zaszczytną nazwę „Tow. sportowe lin. 
marszałka Józefa Piłsudskiego" w Ząb­
kowicach. Zgromadzeni zmianę nazwy  
przyjęli burzliwemi oklaskami.

Do zarządu wybrani zostali^przez a- 
klam ację: prezes p. Balcer, wiceprezes 
p. R. W anacki, sekretarz p. St. Otrębski, 
skarbnik p. Wł. Wróbel, gospodarz p. 
A. Bald, zastępca p. Z. Cacek. Do sekcji 
pań wybrano: pp.: Kowarską i Gajew­
ską. Na kierownika sekcj scenicznej p. 
R. Wanacki, zastępca p. St. Podlejski, 
kierownik sekcji sportowej p. St. Karz 
marzyk, zastępca p. Wł. Gajd_«cki, kie  
równik sekcji muzycznej i chóralnej p. 
Skorupo, zasteuca p. M ieczysław No 
wak, kierownik sekcji propagandowej 
p. A. Zakrzewski, zastępca p. St. Zapart.

Do kom isji rew izy jnej p. Tomeczko 
w a, pp. Rutkiewicz i Mężyński, na za. 
ślepców pp. Gajewski i J. Kmiecik. Do 
sadu koleżeńskiego zostań  w ybrani nn. 
W. Kowarska, ks. ,T. P luciński i W. Rc- 
reszko.. na zastępców pp Strackaiski i  
Zieliński.

Zbrodnia czy wyp?dek?
Tajemniczy ztjon kiclczanina pod stacją M ałogoszcz.

Z Crelndzl.
(c) Z walnego zebrania związku strze 

Ieckicgo w Czeladzi. W ub. uiedziclę, 
odbyło się w alne zebranie zw. strzele 
ckiego w Czeladzi. W zebraniu  wziął u 
dział przedstaw iciel okręgu p. Szenk. 
Zebranie zagaił prezes W. K owalski. 
N astępnie prezes okręgu p. Szenk w 

. treściwem  przem ów ieniu podkreślił ce 
le i dążenia jak ie  powinni mieć „strzel 
ey“, tw orzący jedną rodzinę z m arszal 
kiem P iłsudskim . U chwalono budżet 
na rok 19X1-32 w rozchodach i  dochodach 

'"wynosi 2040 zł.
Do nowego zarządu zostali w ybrani: 

W . Kow alski. J . Sadow ski, J . T okarski, 
!M. Szenk, M ichalski, M. Dubielewiez i 
Dom agalik. Do kom isji rew.: kier. R. 
Piw ow ar, J. T ajchm an, F. H orzelski, 
Br. Tomaszewski i W. P rzyby lsk i. De 
legaci na zjazd pow iatow y R, Piw ow ar, 
W. Kowalski, J . Sadowski. W w olnych 
.wnioskach za pracę w związku strzele- 

' ckim oznaczeni będą krzyżem  sreb rnym  
IT stopnia R. Piw ow ar i krzyżem bron 
towyrn I I I  stopnia E. B ałaziński, I . 
Frąckiew icz, J .  Sadow ski i J .  Mróz.

(c) C. K . S. — „Zagłębie" 5:2 (1:1). W
« Jłiedzielę, na boisku tow. „S a tu rn" w 

Czeladzi zostały  rozegrane zaw ody w  
pjłkę nożną pomiędzy C. K. S. a kL 
„Zagłębie", k tóre przyniosły  zwycię- 
two gospodarzom, w stosunku 5:2 (3:1),

(c) K araiiibol dwu aut; osobowych. W 
niedzielę przed wieczorem na rogu ryn 

U w Czeladzi (obok Bagińskiego), prze 
łżdżajace z dwu przeciw nych stron 

Bnta osobowe, jedno prowadzone przez 
B<-rtharda (Rędzin. Bielecka). d rug ie  

u. przez Kaszę Leona (P iaski, Nowopogoń 
*ka) najechały  na śiębie tak  silnie, że 
hie m ogły ruszyć w dalszą drogę. Ze 
fcgrnebotanemi chłodnicam i i przodam i 
jnusiano  przetransportow ać je na p iat 
m orm y do garażów . K a tastro fę  spowo 
dowal ieden z szoferów, będąc pod 
„gazom".

Wczoraj zgłosiła się do komisa- 
rjatu w Kielcach Scholastyka Boru 
cka z Kielc i zameldowała, że syn  
jej Wacław, lat 21, wyszedł do fry 
zjera ogolić się i nie wrócił. W kil 

'ka godzin później władze otrzymały 
teiefonogram, że na lorze kolejowym  
w pobliżu stacji Małogoszcz znale­
ziono zwłoki młodego mężczyzny z 
połamanemi rękami.

Przeprowadzone przez policję 
śledztwo wykazało, że owym męż­
czyzną jest Wacław Borucki. Usta

Długotrwała obserwacja najruch 
liwszych w ostatnim czasie dziala- 
ezów komunistycznych, doprowadzi 
ła  do wykrycia magazynu literatu­
ry komunistycznej w  Klimontowie 
pod Sosnowcem.

Około północy, kiedy m ieszkań-’ 
cy  Klimontowa pogrążeni byli we 
śnie, w  kilku równocześnie domach, 
zamieszkanych przez znanych koma 
nistów. przystąpiono do rewizji.

Główny schowek bibuły mieścił 
Efię w piwnicy u Jana Dworaezka, 
karanego już rocznem ■więzieniom 
za antypaństwową działalność. Ogó­
łem skonfiskowano kilka tysięcy o-

W n o w in  iotaresio- kuj>uje 
zawsze koizystniej:

Wotfy Kotońskie, 
Pariura# 

S M E G U S d W K l
hurtowo i detaliczne SfifMdej#

E ZłflEniECiS-Ka
Sosnowite, Hole Rozwoju*

łono również, że krytycznego dnia 
Borucki, w towarzystwie dwóch ko 
lęgów zabawiał się w jednej z resta 
u racy j kieleckich. Istnieje podejrzę 
nie, że Borucki został zamordowany 
na tle porachunków osobistych o 
względy o kobietę z półświatka. Na 
tychmiast więc aresztowano jego ko 
lęgów, którzy nie przyznają się do 
winy. Dzisiaj przeprowadzona zosta 
nie sekcja zwłok zabitego, która usta 
li istotną przyczynę śmierci.

1 DECYMETR — ZA M IA ST  
8 RÓŻNYCH STÓP,

Nowa jednostka miernicza w  han- 
Ł diu skórami.
‘ Mimo powszechnie używanych n na« 
m iar metrycznych, w  jednem  tylko gaĄ 
barstwic zachował s ię  tradycyjny zwy* 
czaj Stosowania jako m iary stopy.

Stopa, jest to pojęcie bardzo nicuj® 
dnostajnloue, gdyż stosuje się u nas st*  
py: angielską, paryską, wiedeńską, saa  
ką, pruską, bawarską, polską i uowopoi 
ską, przyezem wszystkie te jednostki 
miernicze różuią się m iędzy sobą.

W łaśnie ta różnica miar stwarzała  
pole do nadużyć i nieuczciwej konku­
rencji. Nawet rząd nie m ógł ingorowa, 
jeżeli skóra nic odpowiadała poda­
nym  wymiarom. Wówczas producent 
m ógł zawsze powiedzieć, że stopa była  
np. paryska, zam iast angielskiej.

Celem unormowania tych  spraw w, 
branży garbarskiej zostały wproejadzo 
ne decymetry kwadratowe. Metr, a  
więc tem samem i decymetr jest jednost 
ką stalą i nie nastręcza żadnych wątpił 
wości, tak jak stopa. Główny urząd 
m iar wydał dogodne tablice zam iany  
dawnych stóp na decymetry.

Po wprowadzeniu nowych m iar na 
rynku skór dało się zauważyć pewne za 
mieszanie. Przyczyną jest preedewszyst 
kiem zakorzeniona tradycja używania  
m iary stopowej. Jeżeli jednak prędko 
i bez bólu społeczeństwo przyzwyczai­
ło się do używania metra zam iast łok­
cia, kilograma zam iast funta i litra  
zam iast kwarty — to również szybka 
kupcy skórzani przyzwyczają się do u- 
żyw ania decymetra zam iast stopy.

Z D ąbrow y.
(cl) K luby sportowe organizują-pod- 

ókręg. Dnia 2 kw ietnia, w sali rad y  
m iejsk ie j o godz. 7-ej wiecz., odbędzie 
się organ izacy jne zebranie przedstaw i­
cieli poszczególnych klubów sportow ych 
piłki nożnej, celom utw orzenia au tono  
m iczncgo podokręgu n a  Zagłębie Dą  
browskie.

„M agazynierzy" nielegalnej literatury kom unistycznej
skazani przez  sąd okręgowy w Sosnow cu .

K I N O

„Czary"
w Czeladzi .

W to re k  M -go m a r c a  i ś ro d ę  1-go k w ie tn ia  r. b. M A R Y  
P IC K F O R D  w  10 a k to w y m  d r a m a c ie  m iłośc i  , 

i  p o ś w ię c e n ia  p .  t :

„ S E R C E *
R z e c z  d z ie je  się  w s p ó łc z e ś n ie  w  N o w y m  Y o rk u .

wkrótce: „Janko Muzykant” wkrótCe:

dezw i ulotek, broszur i różnego ro­
dzaju notatek.

Prócz Dworaezka, aresztowano 
24-letniego robotnika Stanisława  
Kaszę, oraz W ładysława Gacha, 
W iktora Leśniaka i W incentego P a  
wlika, mieszkańców Klimontowa.

Ubiegłej soboty Dworaczek i T\a 
gza stanęli przed sądem okręgowym  
w Sosnowcu, pozostałych zwolniono 
od odpowiedzialności sądowej, wo­
bec braku dostatecznych dowodów.

Rozprawa zakończyła się skaza­
niem Dworaezka na 4 lata ciężkiego 
więzienia, K aszy na rok z pozbawię 
ni era praw.

Z M vszkowa.
(m) Na łódź podw odną im ienia  mar, 

sząłka P iłsudskiego  w czasie uroczysto 
ści w dn iu  22 m arca r. b„ urząd gm inny  
w  M yszkowie zebrał 55 zł. Sum a ta 
W płacona została pow iatow em u koinita. 
tow i w Zaw ierciu.

(m) „C hrześniak w ojenny". W  ub. 
niedzielę, związek pracow ników  przem y 
slowych i handlow ych w Myszkowie, yf. 
sali domu ludowego przy fabryce papie 
ru  w ysław ił sztukę pod ty tu łem  „Chrześ 
n iak  w ojenny". Dochód przeznaczono 
n a  celo związku.

(m) Zawody koleżeńskie w p iłk ę  noż 
ną. W ub. niedzielę, na  boisku sporto- 
wem tow. akc. „B-cia B auerertz" w My 
szkowie, odbyły się zawody koleżeńskie 
w piłkę nożną pom iędzy T. K. O. Św it 
z Sosnowca i T. S. Myszków. W ynik  n a  
korzyść M yszkowa w stosunku  5 :2 .

OFIA RY.
PO C ZU C IE  O FIA RN O ŚCI. -

U boga staruszka , dow iedziaw szy sią 
o odezwie ks. kanonika F r. R aczyńskie- 
ko przyniosła doń 4 złote na święcono 
d la  ubogich. N a uw agę księdza, że je s t 
uboga pow iedziała, żo jednak  na ehleb 
ja jk a  i kaw ałek w ędliny zaoszczędziła! 
sobie, a  in n i i  tego m ieć nie będą.

Do k asy  sekcji n iesien ia  pom ocy gid! 
dnyin przy chrześeijańskiem  tow. do­
broczynności w Sosnowcu złożyli po.: 
S tan . Zarzyccy zł. 30. N ata l ja  Jęd rze je* : 
ska 25, W aci. Tom czakowie 20 d r. Bek 
kerow ie zł. 15, J a n  P elszyk  zŁ 15, M ag 
j a  Szczerby 10 szt. j a jek.

Z am iast w izy t św iątecznych skład/*- 
ją  50 złotych na akcję  dożywiania!, 
dzieci R ejentostw o Sw olkieniow ia a 
Będzina.
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dyplomatyczny w dynastii Kwieiów.
Królewskie  n iepokoić  — Dernarene księcia M ic h i ła .— Wiekopomna najada  monarchów-

„Pod schoukam -  HKloryczna uc/I^ w Pia-lowie
Przygoda córki J. K. Mości Ba 

zylcgo Kwieka, księżniczki cygań­
skiej Marji, wywołała wśród tego 
dzielnego, koczowniczego narodu 

prawdziwe wrzenie 
Nie mówimy już o sauiym monar 

sze, który ze zmartwienia zamknął 
się w swej komnacie i przez trzy dni 
nie dopuszczał do siebie nikogo 
prócz wiernego szambeluna, który za 
pomocą

grabek z kości słoniowej 
uśmierza dokuczliwe swędzenie spo 
wodowane przez insekty gnieżdżące 
8<ę w czuprynie JK . Mości

Niemniejsze jednak wzburzenie 
zapanowało w ooozie konkurencyjne 
go króla cyganów, księcia Michała 
Kwieka, kórego rezydencja mieści 
się w Piastowie pod Warszawą.

Książę Michał tak się przejął 
przygodą krewniaczki. że wyruszył 
piechotą do prokibicyjnego Prusz­
kowa, aby się

upić jak się patrzy!
— Taka kompromitacja, taka 

kompromitacja! powtarzał zmart­
wiony książę! Żadnej jeszcze K wie  
czariki nie ciągano po komisarja- 
taiji! I  to o co! Żeby jeszcze co 
v kradła — to rozumiem A le o 

nieudaną przepowiednię, 
za którą, notabene, wzięła tylko  
2 złote — to wstyd!

Wobec konieczności zmycia ha­
niebnej plamy z niepokalanego her 
bu dynastji Kwieków.-- książę Mi­
chał zrzucił pychę z serca, stłumił 
dawną urazę i postanowił wysiać 
list

do Bazylego Kwieka,
zapraszając go na naradę.

Iyiedy list został napisany, zmar 
twicrriy suweren podpisał go zapo- 
tnpeą odcisku palca i wysłał przez 
umyślnego.

Miejscem monarszej narady mia 
la być staroświecka knajpa ,.Po 
schodkach" na placu Trzech K rzyży  
w Warszawie.

O umówionej godzinie spotkali 
się dwaj monarchowie, w  asyście  

kapiących od złota dygnitarzy. 
Po spożyciu skromnoj, ale w y  

twornej wieczerzy, składającej się z 
żeberek wieprzowych i czystej z ko 
byłą smółką, przedstawiciele dyna- 
stji rozpoczęli narady.

Wobec spóźnionej pory, postano 
wiono konferencję przenieść do Pia 
stówa, do księcia Michałowego obo­
zu.

W izyta króla u króla stała się 
okazją do urządzenia

prawdziwie królewskiej uczty, 
która przeciągnęła się do rana. Przy 
blaskach pochodni wypito kilka be 
czek miodu i kilkanaście litrów deńa 
turatu.
. Nad ranem ogłoszono wyniki na 
.■adv. Monarchowie, po długiej roz­
mowie, doszli do wniosku, że ponie­
waż księżniczka Marja wyszła z 
opresji cało, więc ' ‘

niema o ezern mówić 
i  żadnej plamy na herbie niema.

Po tej decyzji, królowie oddali so 
hic nawzajem wyciągnięte sobie 
przez roztargnienie złote i srebrne 
przedmioty — i  rozjechali się w do

skonałej zgodzie.
Miejmy nadzieję, że dzień ton 

.stanie epokowym dla królewskiej ro­
dziny i że obie gałęzie Kwieków hę 
dą odtąd rosnąć zgodnie ku wiecznej 
chwale dynastji.

Zacięta watka w obronie. . .  ducha Landru.
Smohro Jv nawet no śmierci robi zarmesżanie

Dozorczyni pewnej kamienicy pa 
ryskiej obudziły w nocy jakieś nie­
zwykłe dźwięki.

W pierwszej chwili myślała, że to 
dzwonek zapóźnionego lokatora, cze 
kującego przed bramą i z przyzwy­
czajenia wyciągnęła rękę do staroś­
wieckiego „cordon" otwierającego 
mechanicznie drzwi wejściowe.

Ale gdy wytrzeźwiam nieco ze 
snu. spostrzegła, że hałas bynaj­
mniej nie jest dzwonieniem do bra 
my, że dolatuje jak gdyby z góry. 
Składały się nań jakieś

ryki, krzyki, wołania o pomoc, 
trzask i brzęk tłuczonych naczyń. 

Dozorczyni wybiegła na schody. Ha 
łas doprowadził ją do drzwi, za któ- 
rerni mieszkała p. Jeanne UX. piani 
sika. piękna młoda blondynka.

Pod drzwiami stali spłoszeni są- 
siedzi, których także obudziły hała­
sy, dolatujące z mieszkania.

Po bezskutecznem dzwonieniu, 
wyważono drzwi... i ujrzano rzeezy 
dziwne.

W mieszkaniu panował najwyż­
szy nieład: meble były poprzewra­
cane, porcelana potłuczona.
Na podłodze leżało J O  osób, zczepio- ■

nych ze sobą w dzikiej walce.
Cóż się okazało?

Pianistka zaprosiła sobie gości na 
seans spirytystyczny. Wywołano du 
cha Landru, który zaczął opowiadać 
rewelacyjne szczegóły ze swego ży­
cia.

Jeden z uczestników seansu wyra 
zit w pewnej chwili wątpliwość, 
czy aby istotnie w pokoju jest ducli

Landru.
To tak oburzyło krewkich spiry- 

tystów, że rzucili się na wątpiącego 
o duchu Sinobrodego i pobili go dot 
kliwie.

Pierw szy  
w Zagłęb>u 

T e a t r  Świetlny 
i Dźw iękow y

, f | : s » c ś c r

B Ę D / I N  
T e le fon  2 82.

O  i  p i ą t k u  27 m arca i dni nas tępnych  
Najp.jtt>żniejs/y film dźw ięsow y  ś w ia t a .— W szy s t i ie  książki n ap i­

sane  o wojnie b ledną wobec tego filmu!

t > i f w a  n a d  . S o m m ą
Na scenie W ielka rew a hum oru  p. t.„Ostatni prźebór mody“

z u d ? -a łem  pierw szorzędnych  sił art  W arszaw y  
cod kier art.-lit W. IG/SSAK.LIW SKIEG O

1 '
A U l O - l  S ó t r

„Miraż"
Oęhrowa fcćrnicza 

3-go (via a 14.
telefon 3-01,

O d  p o n ied z ia łk u  30 m arca  i dni n as tęp n e  
MOTiO:

Kto nie pom .S' ndnej odpowiedzialności 
T -n  i >e ma ora wa do szczęścia i miłości.

P o i ę ż n y  twór reżyserji gen ja lnego  Jacka R ay m o n d a  p.t.:

s, I a  c e n ę  w o ln o śc i”
W sp am a  y d ra m a t  na tle n iesam ow itych  przeżyć czło 

wiena, który rozpoczął życie po raz drugi.

KINO
„PAW”

w

Strzemieszycach

H o  c e n a c h  z n  ż o n y c h  tvlK<> 2  d n i !
W  poniedzia łek  30 i wtorek i \  m arca  r.b.

W ielki d ram at erotyczny w 10-c u ak tach  w dług g m ś n e .o  dram atu  
vViKTOKA SAKDOU — ilustrujący w sposób jask raw y  uuszę ko- 

i r e ty  prawdziwie koccającej

IKa fpsa pb*!* ® Miłostki rosyjskiej 
i  arystokraci -

— i N c t d n r o o r n m  w e s  <a k< m e d i a  -- —

Toczą ta * st-au-ów o godz. 6. Ceny miejsc od 50 gr. do i złotego.

G ruźlica  płuc jest .n ieu leczalną  i co­
rocznie. uierobiąc różnicy dla pici, wie 
ku i s tanu, Kosi m iljnny  ludzi. — Przy 
swalczauiu  chorób płucnych, bronchłlu, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t  p. 
Btosujh pp. Lekarze:

„BALSAM THiOCOLAN - A G E“ 
k tóry  u ła tw ia jąc  wydznMnsio wie piwo 
citiy wzmacnia organizm i snm upw zu 
eie chorego oraz powiększa wagą ciała 
i usuwa kaszel.

Naulta i wyehowanir

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz u- 
końćżyc- Kursy fachowe. Korespouden- 
cy jnę-im . profesora Sekulowieza, W ar 
szawa. Zm awia 42. Kursy  wyuczają li­
stownie: buchalterji ,  rachunkowości ku 
pieek.ięj, korespondencji handlowej, ste 
nograf.ii. nauki handlu, prawa, ka l ig ra  
f.ii. p isania  na maszynach, towaroznaw 
stwa. angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego. pisowni, g ram a ty k i  polskiej, 
oraz ekonomji. Po ukończeniu egzamin. 
Żądajcie prospektów.

K upno 'i sprzeilaż.
KAEILE białe, kolorowe, posadzki, p ly  
ty  białe, cegiełki biało, p ły ty  p iekar­
skie, cegły szamotowe. Poleca K af la r -  
n ta  Zawiercie, Blanowska 43. Ceny 
ohniżpn.c i o. 30 proć: : i •
W V S l b i S E D p p  powozy, 1 bryczka i 
upi-zożo. Sosnowice. Sienkiewicza 1. 
T A P IC E R  sprzeda otomanę, kozetkę. 
Sosnowiec, K o ł łą ta ja  10, oficyna I I  pie
t.ro. ________ ____________ ____________
DO sprzedania  place pod budową przy  
ulicy Szosowej. Wiadomość: Strzemię 
szyce, Pilecki 189. Broniecki.

zniżone
3 fo tografje  pocztówkowe artystycznie  
wykonane zł. 5.—. 6 fo tografii  i portre t 
zł. 10.-- w zakładzie Michała Stelma- 
szczyka, Sosnowiee - Pogoń. Orla 4, 
przystanek tram wajowy, ul. Żeromskie 
go ________

Obuwie
dziecinne własnej wytwórni, mocne i 
tanie od Nr. najmniejszego do najwiek 
sżegó poleca Kowalski. Sosnowiec, ul. 
Czysta, koło K asy  Skarbowej.
W APNO palono budowlane - wysoko­
procentowe oraz miał wapienny po ce­
nach konkurencyjnych do nabycia w 
Zakładach W apiennych f irm y  „Eltes" 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul. Sielecka 
17, tel. 5-95., dostawa w każdej ilości, 
własnemi końmi.
SPRZED A M  nowy patefon z płytami. 
Sosnowiec, Pańska  46, m. 20.

POSADY I PRACE.

POTRZEBNY czeladnik szeweki na 
damskie drewniane obcasy. Zagórze, 
Miraszewskich 58.

Nr 89.

TO S K a R B  

L ^ J  PHEifcHWATVWlV r
spra mrowanê  }° WdrdrtJ,*
W ystrzegajcie s ię  n a-iarfcw w tw  II **

SrmgusowKi 
Wody Kolońskie 

Perfumy
poleca n a  nad ch o d zące  święta

W . K R U D ^ K I
d a w n ie j

Sklep Faor. „SiŁA“
H ale  k o z w o i u  

HURT! DETAL!

KURSY SZOFERÓW  MECHANIKÓW 
l W ARSZTATY SAMOCHODOWE 
St. Konopki. P rom yka  9. Zapisy na no 
wy kurs. codziennie. N auka  p ła tna  r a ­
tami, gw aran tow ana. P rak ty k a  • v 
wirażowa. K u rsy  posiadają  Modele 
w przekroju różnych pojazdów Mecha­
n i c z n y c h  ______
F R Y Z JE R S K I subjek t i pomocnik po' 
trzobni. Sosuowiec. R ybna  o.

Zanim apn̂ i i egentKi
poszukiwani są do ra ta ln e j  sprzedaży 
artykułów, pierwszej potrzeby, na  woj. 
Kieleckie. Zgłoszenia osobiste Wzgląd, 
nie piśmienne z referencjam i. A. Erlich 
B dżin, Sączewska 2.
P A N IE N K A  znająca buchalterję, ste­
nografię , pisanie na maszynach poszu 
kuje bezpłatnej p rak tyk i  biurowej. Ła 
skawe zgłoszenia f i l ja  „Expresu“, 
Będzin.  *
S T E N O T Y PIST K A  polska znająca bn 
chalterję, wszelkie prace biurowe, po­
s iadająca  k ilkuletn ią  p rak tykę  poszu­
kuje  odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia f i l ja  „Expreśu“, Będzin.

GARAŻE do wynajęcia. Sosnowiec, 
Telef. 11 - 10.
DO w ynajęcia jedno mieszkanie duże. 
Będzin, Małobąuz, Izydor Flak.

Zgubione dokumenty.

GROSMAN Salomon unieważnia zagu­
bioną książeczkę wojskową, w ydaną
przoż»P. K. U. Miechów. ._______.
G ŁA D Y K  W awrzyniec zgubił książkę 
wojskową, w ydaną  przez P. K. U. Czą 
stochowa.

S O SN O W IE C K I Lom bard P ry w a tn y  
wzywa zainteresowanych do ostateczne 
go w ykupna zastawów do 1 k w ie tn a  
1931. Niewykupione zastawy ulegną 
sprzedaży bez osobistych zawiadomień. 
2 SAMOCHODY ciężarowe nowe do 
w y n a jęcia. W iadomość: t elef. 19.25.__

w sz tu ce  
fotograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystycznie  
w ykonanych

Ikażde w  innej p o z a  zł . 1 0 — *
zakład fot. „Studjo“, Sosnowiec, 3-go 
Maja  23, vis a vis kościółka kolejowego. 
U N IEW A ŻN IA M  zagubioną" książką 
kasy chorych Nr. 13.922. Strzemieszyce, 
Wal uga Adam.
ZA wszelkie długi i nadużycia córki 
naszej Jadw ig i  Kosówny z Zawiercia
nio odpowiadamy. Rodzina.___________
HALLO! Ilallo! Posiadacze ob ligacji  

'państwowych m ogą otrzymać wszel­
kie inform acje  bezpłatnie u inspektora 
centrali kontroli losów S. Sobla, Sosno 
wiec, Targow a 9, piorwsza sień na pra  
wo. I  p.

Baczność Smakosze!
Na nadchodzące święta WieBdejnocy, 
poleca. '- znane ze swej dobroci wyroby 
cukiernicze p. Rom ana Neva, po cenach 
normalnych, oraz p rzy jm u je  wszelkie 
zamówienia w zakre.s cukiernictwa 
wchodzące. K aw ia rn ia  Solipiwko, Ka-
zirnierz.   _
ZGUBIONO dolarówkę Nr. 762648, któ 
rą  się unieważnia. A n n a  Seweryn. Dą­
browa, Zielona.

W-Vdawna: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zaziębia" Sosnowiec, ul. Teatralna I. teL 4-94.


